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0
dla pracującej inteligencji

Z e sfer  pra u ią c e j  in t e l ig e n c j i  
o tr z y m u je m y  n a s tę p u ją c e  u w a g i  
i w n io s k i, z p o w o d u  o b ecn ej d e ­
w a lu a c j i  m a r k i p o ls k ie j .

D olar m a tendencję  zniżkow ą. Czy jednak  
p rędko  dojdzie do poziomu, jak i zajm ow ał choć­
by  za  rządów  jen. S ikorskiego, to  jeszcze p y ­
tan ie . Z resztą  o s ta tn ia  zm iana n a  korzyść n a ­

s z e j  m ark i bezpośrednio może ty lk o  n.ieć 
wpływ na sy tu ac ję  ludzi, ży jących  z handlu  
w alutam i. D la ludzi ży jącycli z w ielogodzinnej, 
nużącej p racy , len  k o rzy stn y  zw rot w tej chwili 
n ie  m a znaczenia.

C eny w szystk ich  arty k u łó w , raz podbite w 
góię, z dn ia  na dzień rosną, k u p cy  an i m yślą 
zastosow ać się do spadku dolara . J e s t  to  zresztą  
s ta ły  objaw , tow arzyszący  w szystk im  d o ty c h ­
czasow ym  falom  zw yżki do lara , w  ślad  za kló- 
romi u s ta la  się n a  jak iś  czas pew na norm a cen, 
obow iązująca już bez w zględu n a  ew en tualny  
spadek  dolara.

D latego to sfery p racu jące  nie m ogą się n a ­
s tra jać  cosolo, jak  najpom yślniejszom i w iado­
mościam i o stan ie  do lara , gdyż one in te resu ją  
się n iety lo  kursem  w alu ty , ile p rzedew szysb  
ki( m '„k u rsem 11 na  rynku  handlow ym . T u ta j, 
ku  przoi-nzenm swem u, w idzą n a  całej linji 
wzrost, cen przeciętn ie o 50 proc., w n iek tó ­
rych a rty k u łach  dochodzący już 100 proc. Ceny 
■ zatem  w zrosły, najniezbędniejsze a rty k u ły  co­
dziennego życia praw ie dw ukro tn ie  podrożały. 
W ysta rcza  w ym ienić m ałą  „dwugroszowrą “ b u ­
łeczkę, k tó ra  z 240 m k. podskoczyła na  400 
m k., e.hleb dw ukiłow y z 4.100 mk. na  5.200 
m k. W życiu codzienncm  w id u  se tek  tysięcy  
zapanow ało pow ażne zaniepokojenie.

T y c"v  się to  w szczególności tych  w szyst­
k ich, k tó rzy  u trzym ują  się z poborów  sta łych , 
otrzym yw anych  z kas rządow ych, gm innych, 
czy przed: iębiorstw  p ryw atnych . U rzędnicy 
państw  ow i, wojskow, i pracowuticy p ryw atnych  
in s ty tu cy j, ci w szyscy w ogóle, k tó ry ch  o k re ­
śla  się m ianem  „p racu jącej in teligencji11, zna­
leźli się nag le  w obliczu ciężkiej sy tuacji ma- 
tcrja lnej. W praw dzie dano  urzędnikom  pań­
stw ow ym  dodatek  14 proc., ale je s t to  kw o ta  
w obec d rożyzny  dzisiejszej praw ie bez znacze­
nia, tem  bardziej, że i poprzednie w raz z do­
datk am i pobierane pensje dalekie by ły  od prze­
ciętnej w ysokości po trzeb  m iesięcznych.

To też sy tu ac ja  je s t znowu kry tyczna. P rzed  
tysiącem  rodzin s ta je  poprostu  py tan ie : jak  do­
brnąć do końca m iesiąca? Oczywiście o lbrzy­
m ia w iększość ra tu je  się odrucham i, k tó re  je ­
d nak  na dłuższą m etę nic w y trzym ają . Bo ani 
w ysprzodaw anie się doszczętno, ani zapożycza­
nie się, nie uchronią  przed ruiną. S y tuacja  u rn  
przyk rze jszą  się s ta je , że zbbża się la to , że 
w ielu pracow ników  z m iasta, w yczerpanych c a ­
łoroczną pracą, zam ierzało choć k ilka tygodni 
odpocząć na  wsi, czy też w ysiać tam  sw oje ro ­
dziny i dzmei. Pozam aw iano już m ieszkania 
le tn ie , zapłacono zadatk i. Czy jednak  przy  o 
becnym  stan ie  w ciąż jeszcze idącej w górę d ro ­
żyzny, m ożna ryzykow ać w yjazd na  w ypoczy­
nek , g d y  żaden budżet dom ow y nic da  się n a ­
przód ustalić , a gdy  przeciw nie, już dziś w ia ­
dom e je s t pow ażno obciążenie poborów  z lipca 
w sku tek  obecnego k ryzysu?

Jak ież  je s t zatem  w yjście? Czv w y sta rczy  
sta le  zap isyw ana recep ta  „cierpliw ości11, czy też 
uspokojan ie kom unałem , że je s t to  o sta tn ia  fa la  
..a tak u  drożyzny11? Czy w y sta rcza  apelow anie 
do p a trjo tyzm u , ideowośoi i ofiarności?

Zdaje się, że in te ligencja  p racu jąca  d o sta ­
t e c z n i e j  ciągu całej w ojny  i do tychczasow ego 
okresu  budow ania pań stw a  w ykazała  bardzo 
wiele pośw ięcenia i zaparc ia  siebie. Ona to , 
dźw igając na  sobie od la t szeregu ca ty  ciężar 
n ieusta jącego  k ryzysu  gospodarczego, rów no­
cześnie sta le  pierw szą by ła , czy to  na  polu 
w alk  orężnych, czy to  na  polu prac państw o-

tw órczych i k u ltu ra lnych . Lecz ten  w łaśnie 
w ieloletni w ysiłek, p rzy ciągłych niedom aga 
niach m aterja lnych  pow ażnie nadszarpną ł silę 
warstwy najbardzie j tw órczych przy midowni- 
ctw ie państw a.

To też liczyć się należy  z tem , że z każdym  
dniem  zm niejszać się m oże odporność duchow a 
i fizyczną wrśród szerokich sfer in teligencji p ra ­
cującej —  i jeśli dzięki w rodzonem u p a tr io ty z ­
mowi sfery  te  nie by łyby  n igdy  zdolne do ja ­
kichkolw iek odruchów  an typaństw ow ych , to  
jed n ak  nie da  się pow strzym ać w ym agająca się 
fala g iożnej ze stanow iska  społecznego choro­
by: pew nej duci.ow ej depresji, zobojętnienia lub 
też trag icznej lekkom yślności, szukającej zapo­
m nienia wobec błędnego ko la  trosk .

S y tuac ja  stanow czo bardzo pow ażna. —  
W szystk ie  n a rad y  rządow e n a  tem at sanacji 
s tosunków  gospodarczych, uzdrow ienia w alu ty  
naszej (przy obecnym  chaosie „dw oistości11 w a­
lutow ej), są bardzo chw alebne, lecz m ało skn 
teczne, skoro k a ta s tro fa  zag ląda  juz zbliska 
w oczy setek ty sięcy  ludzi ciężko p racu jących . 
Jeśli obecny rząd  m a poczucie rzeczyw istości, 
pow inienby sam w ystąp ić  ze, śm iałą inicjatywną 
uregu low ania  położenia m aterja lncgo  d la  
w szystkich  pracowników', zajętych  w państw o­

wy" h in sty tu c jach , kom unalnych czy p ry w a t­
nych.

W prost dziwić się m ożna, że d o tąd  jeszcze 
nie w ydano doraźnego  rozporządzenia o n a d ­
zw yczajnym  do d a tk u , p rzynajm niej 50 proc „i 
k tó ry b y  choć chwilowo w yrów nał zachw iany 
budżet dom ow y. Ogólne panu je  przekonanie, 
że obecne przeoczenie rząd  popraw i zapew ne, 
asygnu iąc  z dniem  1 lipca d o d a tek  w  należy te j 
w ysokości. Oczywiście szloby tak że  o zasad n i­
cze uregulow anie (ty le  już m iesięcy zapow iada­
ne) położenia wra rs tw  pracujących .

Są w szakże u nas sfery  pracowuiików, k tó re  
ca ły  zrąb, duchow y i organiczny, budowli pań­
stw ow ej dźw igają na  sw ych barkach . Zaw ody 
tak ie , ja k  sędziow ski, nauczycielstw o, ko lejn i­
ctw o, adm in istrac ja , m uszą raz w reszcie uzy­
skać  s ta łą  podstaw ę egzystencji, m uszą p rze­
s tać  żyć jedynie  „z ła sk i11 rządu , k tó rego  sym - 
patje , w  obecnym  w ypadku  np. n ieste ty , zbyt 
jask raw o  zorjen tow ane w stronę  wrsi, zdają  się 
zapom inać o (em, co je s t m ózgiem tw órczym  
życia państw ow ego: o inteligencji p racu jącej.

O czekujem y rych le j in ic ja tyw y  ze s trony  
rządu w k ierunku  zdecydow anej pom ocy d la  
szerokich w arstw  pracu jących , doprow adzo­
nych już do b rzegu  rozpaczy,

(ODROCZENIE DYSKUSJI SEJMOWEJ NAD  
£XPO SE MINISTRA SKARBU. —  OBRADY  

NAD DANINĄ LASOWĄ).
Warszawa, 21 .czerwca (Tel. w l.) Dzisiejsze 

posiedzenie Sejm u nie w zbudziło w iększego 
zain teresow ania, a to  ze w zględu na usunięcie 
z porządku  dziennego m ow y m in istra  G rabskie­
go i dyskusji nad  nią oraz n ad  poprzedniem  
expose. Mianowdcie przed posiedzeniem  Sejm u 
zebrał się komwent senjorów  i przychyli! się do 
życzenia p. miuistra skarbu, by Sejm nie prze­
prowadzał obecnie dyskusji nad ex :o se  ze 
względu na zarządzenia, jakie w ydał w sprawie 
walutowej i których wykonanie jest już w  toku.

T u przeprow adzonej dyskusji postanow iono, 
że dyskusja  ogólna odbędzie się we w torek  po 
w ysłuchaniu  uzupełn iającego  expose p. m inistra 
skarbu.

O brady Sejm u w ypełn iła  za to w  zupełności 
praw ie niezm iernie di aga i nużąca  d y sk u sja  w 
spraw ie daniny  la so w tj. D yskusia  ta  irwa-lh 
parę godzin, gdyż zgłoszono w ielką liczbę po­
praw ek, w iększego za in teresow ania  jednak  nie 
w yw ołała i pod koniec obrad sa la  Sejm u św ie­
ciła już pustkam i.

Rów nież zupełnie puste  b y ły  ław y rządow e, 
gdyż popołudniu gab in e t obradowm! na radzie 
m inislrów . P u n k t ciężkości dzisiejszego dnia. 
po litycznego  przeniósł się natom iast na  przed 
południow e kom isje, gdzie w kom isji sk a rb o ­
w ej dłuższe przem ówienie w ygłosił m inister 
G rabski, a  w kom isji spraw' zagran icznych  m i­
n is te r Seyda.

MINISTER GRABSKI W KOMISJI 
SKAREOW EJ.

W arszawa, 21 czerw ca ('bel. wd.) N a porząd­
ku  dziennym  dzisiejszego' posit Jz'-nia kom isji 
skarbow ej by ły  dalsze obrady n ad  p ro jek tem  
"S taw y o uregulowaniu finansów komunalnych. 
P rzy ję to  w’ now'ej red ak c ji refe ren ta  M ichal­
skiego a rt. 13 o podatku  od sp o ż je ia , z w y­
ją tk iem  od w ęgla, ropy naftow ej i przetworów/ 
oraz od soli. U stalono n ad to  podział podatku  
m iędzy miasta i w s:. Po dyskusji obecny n a  po­
siedzeniu kom isji m in ister skarb u  G rabski z'o- 
żyl wyjaśnienia o zarządzeniach ministerstwa 
skarbu w zakresie walki ze spekulacją waluto­

wą. Począlkow o m inister nie zam ierzał p rzy ­
stąp i! odrazu do w alk i ze speku lan tam i i z czar­
na  giełdą, ale przez ostał nie orgje sp ek u lacy j­
ne został do tego  zm uszone. Po zbadaniu  p rzy ­
czyn gwałtowniej zw yżki obcych w alu t m ini­
s te r  przyazedł do w niosku, ze obok spadku  
m arki niem ieckiej na jw ażniejszą ro lę o d g ry ­
w ało zapotrzebow ania w k ra ju  walut, zw łasz­
cza w cen trach  przem ysłow ych. M inister w ydal 
następu jące  zarządzenia: zabronił handlu  s a ­
lu tam i n a  g iełdach, odebrał praw a dewizowe. 
Na 368 osób podeirzanych  o zajm ow anie się 
handlem  w alu tow ym , wdadze skarbowm prze­
prow adziły  rew izję u 60 osób, z czego 42 a re ­
sztow ano. C harak terysfycznem  było, że w szyst­
kie osoby, u k tó rych  była  przeprow adzana re ­
w izja, mimo nocnej pory  by ły  w pogotowuu 
(ubrane i znać było, że czekają  na  w<ejście). — 
Ilość skonfiskow anych u  nich w alu t je s t s to ­
sunkow o bardzo rnala, gdyż wmluty trzvm ali 
poza domem. Oprócz pow yższych zarządzeń 
je s t jeszcze stosow any  szereg  innych środków', 
k tó ry ch  ujawniienie obecnie byłoby przedw cze­
sno. D otychczasow e zarządzenia  m iały dodatn i 
sk u tek , p i j  ż w czoraj w  G dańsku  płacono za 
ao la ra  102.000, a dziś za m arkę niem iecką p ła ­
cono 82. W obec rów ności paryfetyw m ej obce 
waluty w bankach d a ją  skarbow i sum ę do 
dw-óch milionów' dolarów . Polow a będzie ode­
b rana , a re sz ta  pozostanie w  bankach  do dyspo­
zycji m n is tra n ilŁ ę d z y  dalszemu zarządzeniam i 
przew iduje się wwdawanie dewiz ty iko  n a  spła 
tę  p ryw atnych  zobowuązań zagran icznych , a  .w 
m niejszym  stopniu  n a  zakup surow ca. N a to w a ­
ry  luksusow e dewuzy nie będą w ydaw ane. Mi­
n iste r pet tra k tu je  tak że  co do przejm ow ania 
w alu t obcych przez rzad  z ty tu łu  ekspoiau. —  
Ja k o  dalszy  sku tek  zarządzeń m in istra  d a ł się 
zauw/ażyć bardzo silny napływ/ obcych wmlut 
do oddziałów  P . K. K. P ., w k tó ry ch  w ciągu 

[jc-dnego dnia zebrano wuilut za 250.000 clola- 
ów. N astępnie m im ster udzielał wwjaśnień na  

'z a p y ta n ia  posłów i prosił, by dyskusję  nad  jego 
| onegdajszem  expose odiożyć do czasu, aż zto- 
jży  dodatkow e expose. N a sk u tek  tego przewo- 
idn icząey  Osiecki zakom unikow ał, żc zwróci się 
■do m arsza łka  Sejm u, z prośbą o zwołanie k o n ­
w entu  senjorów , celem  rozpatrzen ia  te j spraw y.

ORGANIZACJA KOMISJI DEWIZOWEJ.
W arszawa, 21 czerwicat (A W). W  m inister­

stw ie skarbu  odbyła się w czoraj konferencja  
z przedstaw icielam i banków ' w arszaw skich, nu. 
k tó re j w ybrano  podkom isję do opracow ania 
programu działania komisji dewizowej i ustale­
nia ograniczeń w  obrocie walutami. O tw arcia 
g ie łdy  iw> razie przychylnej decyzji czynników  
rządow ych na leży  oczekiw ać w p ią tek ,

ROZDZIAŁ DEWIZ BANKOWYCH.
W arszawa, 21 czerw ca (AW ); D zisiaj odbyła 

i się w m in isterstw ie skarb u  n a rad a  w alu tow a 
; z przedstaw icielam i banków  dew izow ych, na  
k tó re j podano do wiadom ości zarządzenia p ro ­
jek tow ane  przez m iu istra  skarbu . Pofow/a po­
zostałości walut obcych, którą banki złożyły w  
P. K. K. P., wrpłaconą zostanie bądź w formie 
pożyczki, bądź w formie sprzedaży po kursie 
dnia, druga połowa pozostałości oddaną zosta­
nie do dyspozycji komisji dewizowej.

PRZEPISY O DEWIZACH BANKOWYCH.
W arszawa, 21 czerw ca (Tel. wl.) Dziś przed 

południem  odbyła się w m inisterstw ie skarbu  
n a rad a  z przedstaw icielam i banków', k tórym  
zakom unikow ano zarządzenie o odebraniu ban­
kom prawa dewizowego. Żaden wrięe z banków  
nie może już dysponować obcemi w alutam i —  
Przeprow adzony m a być nad to  rem anen t w alu t 
po dzień 20 bm., którego połowa ma być jutro 
oddana P. K. K. P., druga połowa ma być po­
zostawiona do dyspozycji komisji skarbów'ej. 
D ziałalność banków' będzie ograniczona do roli 
kum isjonerow , z tem  jed n ak  zastrzeżeniem , 
ż i i  banki będą codziennie komunikować saldo 
rachunku walut obcych. W  dniu ju trzejszym  
w ydane zostaną  osta teczne  zarządzenia , jako- 
też utwmrzona bę> r/.ic komisja dewizowa, na 
k tó re j czele- stan ie  praw dopodobnie jeden  z 
w yższych urzędników  P. K. K. P. J a k  w iado­
mo, powuiżna ilość pozw oleń na  zakupno w a­
lu t obcych udzielana by ła  na  podst,aw'ie fak tu r. 
Stwuerdzono, że w przew ażnej części fa k tu ry  tc  
by ły  iabrykowane, wobec czego zaprow adzona 
będzie ścisła  koni ro la fak tu r, k tó ra  uniem ożliw i 
dalsze ich fałszow anie.

DALSZE ARESZTOWANIA.
W arszaw a, 21 czerw ca (Tel. wl.) E nerg iczna 

swatka z czarną  g ie łdą  trwra w dalszym  ciągu. 
W yniki, jak ie  p rzyn iosła  dzisiejsza noc, nie są 
oczyw iście już ta k  im ponującąe, ja k  w czoraj,

gdyż czujność w alueiarzy  znacznie się wrzino- 
gla. Mimo to  aresztowano dziś znowu kilkuna­
stu niebezpiecznych dla skarbu osobników, co 
do k tó ry ch  istn ie ją  powrażne poszlaki. Liczba 
ujętych spekulantów walutowych, osadzonych  
w więzieniu wzrosia do 60 osób.

W arszawa, 21 czerw ca (PA T). P ism a dono­
szą: Jednocześn ie  z zam knięciem  g iełd  w ładze 
skarbow e poleciły  organom  w ykonaw czym  bez- 
pitczeństw 'a publicznego "Sparaliżować szkodli 
v/ą dla państw a działalność spekulantów cza :- 
nej giełdy. Na sk u tek  pow yższegę zarządzenia  
wdadze bezpieczeiistv/a w ciągu dwóch dni w y­
tropiły około 50 zawodowych waluciarzy ży ­
dów i osadziły ich_chwilow'o wr areszcie do cza­
su przekazania  sp raw y wdadzom sądow ym . —  
Spekulantom  tym  odebrano bardzo poważne 
sumy głów nie w dolarach. Dziś spraw a a reszto 
wsanych giełdziarzy  będzie przekazana sędzie­
mu śledczem u.

AKCJA WALUTOWA RZĄDU NA ŚLĄSKU  
GÓRNYM I W ŁODZI

W arszawa, 21 czerw ca. (A W). J a k  donosi 
„R zeczpospolita11, w dalszym  ciągu  akcji aaiti- 
ispekulacyjnej rządu  w yjechali na G órny Śląsk 
przed -lawdciełe m nii^terstw a skarb u  w celu  po­
rozumienia. się  z przemysłowcami węglowym i, 
w sprawie składania przez nich w  P. K, K. P. 
walut zagranicznych, otrzym yw anych  z cks- 
]M>rtu produkćów'. Rów nież do Lodzi w yjechali 
przcdotaiwiiciele m inister,stwa skarbu , aby  uło­
żyć się z przcm yslcw cam i łódzkim i, k tórzy, za­
rzucając Gdańsk marką polską dla zakupów' 
walut obcych, obniżają temsamem kurs marki 
polskiej.

POPŁOCH Z POW ODU SP ^DKU BONÓW.
Lwów, 21 czerw ca (AW ). Dzisiaj przed P. K. 

K. P. policja piesza i konna musiała rozpędzać 
Rumy ludzi, którzy wr obawie przed spadkiem  
bonów złotych starają się je czemprędzej w y­
mienić na gotówkę.

EMISJA MAREK I K RFDYT W P. K. K. P.
W arszawa. 21 czerw ca (AW). Na posiedze­

niu  kom isji budżetow ej uchw alono p ro jek t u s ta ­
w y  w spraw ie emisji marki polskiej dc w vso- 
i.ości 250 miliardów marek i ustaw ę o udzie­
lenie k re d y tu  do w ysokości 3,150 imljardów  
marek na pokrycie zadłużenia skarbu państwa 
w P. K. K. P.

Pslska na ir̂ dzynarodowym 
kongresie ssSnśczym

(Koresp. ,.N. Reformy11).

Paryż, 12 czerwca.
II.

Z siedmiu referatów, zgłoszonych przez przed­
stawicieli Związku polskich orgaoizacyj rolniczych, 
grapującweli się dokoła Centralnego Towarzystwa 
łolniezogo, jeden tylko, przysłany zawczasu, uka 

; zal &ię drukiem w pracach I. sekcji kongTesu. Ma 
my na myśli poważną i zwięzłą rozprawkę profe­
sora E. Zaloskicg-o i dra E. Kosteckiego o nasien 
nictwie polskiem. Inne referaty: dyr. K. Bessa]ika. 
profesora K. Panka, profesora. Wróblewskiego itd., 
ukażą się w f-prawozdaniach kongresu; na sek­
cjach czytane nie były z powodu nieobecności re­
ferentów. Największe nadziec pokładano z naszej 
strony do pracy prez. dra A. Ghłapowskiogo-o. któ 
ry z wybitnom znawstwem przedmiotu poruszył 
w swej rozprawce „O zmniejszeniu kultury bura 
czam.j po wojnie i jej konsekwencjach dla produk­
cji rolnej w E uropie1 dużo nowych myśli, mają 
cych znaczenie ogólne. Spotkał nas przykry' zawód 
z powodu dość niefortunnego zachowania się pro 
zydjum jednej z sokcyj kongresu. Skierowany do

MAR JA  CZESKA-MĄCZYNSKA.

ro w iK S C .

i i CCięg aaJMyj.

Do will „R ozśw ity11 p rzy jech a ła  p an n a  A n­
na W ojtyłłówna, w  szary,, chronimy, deszczow y 
dz.eń. P rzyw iozła  7>e sobą walizę now ych ksią 
żek  i  pogodny, dobry' uśmicteh. B y ła  b rzydka , 
„n a tu ra  się* nie w ysadziła n a  m oją urodę11 —  
mc wda. w esoło, rozpakow ując sw oje podróżne, 
ku erki żactnego m ężczyzny nie zachw ycę, 
a le  to i tep iej, bez nich ja - t  na-sw iecie spoko j­
niej. Śm iały się je j b rzydkie , szeirokic insta 
i szare  oczy, za  okuls,ram i u k ry te . W nosiła 
z  sobą  za wsze, sw obodną w esołość, pogodn" 
dow cip , k tó ry  rozw esela, nie gry>,ac nikogo. 
R om ek p rzesta ł m yśleć o śm ierci, M agda zaczę­
ła  się częściej uśm iechać. „Dom w ypogodn iał11. 
zauw aży ł Paw eł R uszczyć, k tó rem u zaczynała 
już ciężyć żałobna, atm osfera, zap łakanych  oczu 
i zniżonych głodów.

I w ted y  M agda nap isa ła  do Iw ona. Był to  
n ieśm iały , dziew częcy list, n iósł w sobie barw ­
n y  opis gór, w ieczorów  cichych, św ieży powiew 
lasów , e ch a  pieśni pastuszych , Odbijał się w 
n:im ca ły  w dzięk dziew czyny, dojrzew ającej w 
kob ie tę , radu jącej bezśw iadom ie. Po tygodn iu  
zaczęła w yczekiw ać poczty . T en  m ały , g a rb a ty

W o jtek  K orpyłów , co  nosił lis ty  z m iasteczka, 
w praw iał ją  ty le  razy w  nastró j naprężonego 
oczekiw ania. Z dalcka  w idział już ciem ną su k ­
n ię  pan ienk i r; rozw ierając  poczciwą) gębę d o  
radosnego  uśm iechu, w yw ija ł zdaleką g aze ta ­
m i i 1’Stami.

B yły listy... p rzerzucała  je  n iespokojnie dłu- 
giem i palcam i, tylko, dla: niej n ie  było ni słowa. 
1 wiodły przygasły  jej b łęk itne  oczy i zdaw ało 
się jej, że k w ia ty  w ogrodzie m niej p achną i ża- 
la  śnie szum ią bory  yosnowe.

1 dziś sta ła  znowu w ganku i czekała. Paw eł 
Ruszczy o obserw ow ał ją  n ieraz z  o kna  sw ojego 

|p o k o ju 'i  baw iła  go. bladość jej dziew częcej tw a ­
rzyczki, najyrężony w yraz  oczekiw uinu w o- 
czach , ten b ły sk  uśm iechu, g d y  pokraczna  figu­
ra  w iejskiego listonosza: ukazyw ała  sic; n a  d ro ­
dze i te  szukające  szybko, a później coraz woL 

j niej mlc-e. Nie było nic. Paw eł Rus-zczyc nie 
,s iedział w łaściw ie dlaczegoi, ale cieszyło go to , 
że nie było nic. D zisiaj w szedł i s tan ą ł poza nią,
; p rzyjem nością p a trząc  n a  jej kw ietno-g ię tką  

kibić i długua, z ło te  w arkocze —  rzucił z uśm ie­
chem :

—  P an i znowu czeka ?
—  J a k  \to zniowu?
O dw róciła się żywo.
—  Co dn ia  przyglądam  się tem u oczekiwać 

liki poczty  z m ojego poko ju  i zazdroszczę cza­
sem W oitkow i Kor/pyle, bo żaden r. gości willi 
„Rozśw ity “ nio je s t w itan y  tak im  rad o sn j m 
uśm iechem , U

—  Pew no, p an  co d n ia  o trzym uje ty le  listów , 
że m u to  już slpowszedn.iało, ale d la  mnie list- 
je s t  jaszcze -— w ydarzeniem ...

—  W iek, p roszę pani, w  czterdziestym  roku 
życia lis ty  nie syytrącają już z rów now agi, ani 
sijóich nie oczekuje zb ic iem  serca. O, idzie W oj 
tek . D laczego pan i ta k  zbladła.? Zapew ne zno­
wu nie będzie nic, przyjaciele zapom nieli.

Je g o  szanę, uw ażne oczy, badały , ale ona nie 
sły sza ła  już, co m ówił, w zięła lis ty  z rą k  W o jt­
k a  i zaczęła) je  sortow ać w edług adresów . N a­
gle tw arzyczkę jej ob la ła  z ło ta  łu n a  rum ieńca..: 
byl lis t do n iej. Szybko w sunęła g o  pod gazety , 
ale R uszczyć zdążył zauw ażyć, że pism o było 
kobi icc. Za b ra ł paiezkę, k tórą  mu jo d aw a ła , 
i uśm iechnął się.

—  Nio, więc je s t nareszcie  ten  oczekiw any.
—  T o od m iss Ew oliny Da m iej —  odpow ie­

działa' z akcen tem  zaw odu vf głosie.
T a  dziew czyna napraw dę nie um ie k łam ać —  

pom yślał.
A  ona otworzyła, d ługą , liiljową k o p ertę  i z 

(tiffidtean odczytyw ała, ep isto łę m iss D am lej, pi­
saną, w oła jącą  o  poimlstę do n ieba  niem czyzną. 
Były tam  rozm aito  w iadom ości, d o ty czące  ich 
najbliższego grona. NtiS się w ła ś e w n  nie s ta ­
ło., w szystko  szło u ta rty m  trybem , ty lko  Inga  
W ólfstróm  wyjechała., a  poniew aż i Iwron Ale 
ksaindirowicz Jo te jk o  zniknął w  tym  czasie, 
więc m ówią, że jiest to  now e cygańskie  m alżeń- 
sibwio... a  i

W ięc dlatego... więc jnj lis t  szuka go  tam  
edziteś do św iacie —  a ona  cze ta ...-  Ac.h Hoże!

Podn iosła  oczy, w  k tó ry ch  zab łysły  łzy  i sp o t­
k a ła  u tkw iona  w  siebie stalow e oczy Pawła. Biu- 
szczy&ai. Spuścił je  szybko na  list. trzym any w 
ręce, a  po jeg o  w ygolonych, w ąskich u-uach, 
p rzesunął si.ę uśmiech. „D ziew czynka11 p rzeży ­
w a ja k ą ś  pierw szą k a ta s tro fę  sercow ą —  po­
m yślał.

N a g an ek  w padła  pan n a  W ojty llan k a  z p ę ­
kiem  polnych  rum ianków  i .rzuciła .io kom icz­
nym  gestom  u stój) Magdy.

—  Nie, śliczne są, co? Z ryw ałam  je  d la  pani 
w owsie, n a raża jąc  się lada  chw ila, że mnio 
w łaściciel za-jimie. w szkodzie. Poczm  je s t?  In ­
żynier n a tu ra ln ie  nasi cały' stos. a  dla: nas. b ie­
daków , gaze ty  jeno. ŚLcznie je s t dziś, świat p a ­
chnie słońcom , sceny poprostu  odurzają  wo­
nią,. M ożebyśmy ta k  po obicdz.ie w ycieczkę zro- 
b:li gdzieś n iedaleko , żeby llo m ck  mógł też 
iś t. —  Spoważniała^. —  Biedne ehłopczysko, 
gorączku je  zdaje się po nocach , bo mu się 
Y/ciąż Y/ydrje, że k to ś  chodzi po k u ry ta rzu  w 
dużych , szlap iących  pan to flach , n a tu ra ln ie  z łu ­
dzenie słuchow e, w yw ołane gorączką. Ze też 
człow iek z ca łą  sw oją  w iedzą nie zdołał jeszcze 
podnieść te j zasłony,'*co od śmieifc-i d z ie li..

—  Bo w iedza człow ieka w g .unc ie  rzeczy 
jeist bardzo  ogran iczoną, zresztą od poszuk:w ań 
w  te j dziedzinie w strzym uje też ludzi pew nego 
rodzaju  lęk . Wpirofit lęk a  się człow iek, że tam  
może znaiłcść p u stkę , albo, że jego  nerw y ludz­
kie nie zniosą potęgi te j ta jem nicy . Pojdziem y 
n a  w ycieczkę, panno  M agdo. W ‘doneczny 
św iat...

jednej sekcji i odesłany do drugiej referat, ton, w 
nieobecności referenta, który przyjechał nazajutrz. 
odczytano bez poinformowania o tem delogacp 
pobkiej tylko w części ostatniej, zawierające) kon 
kluzjc, poczem pmzydjum oznajmiło samowolnie, 
że sprawa ta nii należy do jego kompetencji i p ra­
ce p. A. Chłapowskiego zeskamotowało w ten spo­
sób, nic poddając jej pod dyskusję. Delegacja pob 
Rka za.pi wne zaprotestuje przeciwko temu nietak­
townemu procederowi.

Wspominaliśmy już. że techniczna strona orga­
nizacji kongresu pozostwiala wiele do życzenia 
Przelotnio zaznaczymy. ż.e jakkolwiek pisownia 
polska j o l  trudną d li cudzoziemców, wszakże spo­
dziewać się było wolno większej dbałości ze stro­
ny organizatorów, któizj w spisii; urzędowym de­
legatów, jak i w spisie rzwzy, przekręcili nienaiło- 
‘uemie szereg nazwisk polskich.

Interesujące dyskusjo toczyły się w II. sekcji 
P. A. Toussaint \vymownie wskazał na ni co cenio­
ne korzyści niaterjaliu-! i moralne, wynikające din 
uporządkowania i uspokoji nia Europy z coraz 
większego rozrostu obcowania międzynarodowego 
rolników. Mówił c-n nie bez dumy o idei syndyka­
tów rolnycli wo Fraocji. Otóż wypada tu skromnie 
nadmienić, że podstawy organizacji tych syndyka­
tów zapożyczone są z Polski. W roku 1907 na kon-

—  P an  przecież co dn ia  przy  deszczu naw et 
w ęd Hu jo  ]*o górach.

—  T ak , ale sam . W ycieczka z damajmi, lo  
1 pew nego rodzaju  pośw ięcenie zc s tro n y  p raw ­
dziwego- tury.sity.

—  T . k to  c os I
—  No peiwino, z  grzeczności niesie się d a ­

m om  coś n ie  coś, odpoczyw a się  czę-to  i trac i 
cudow ną chw ilę, jalką je s t sam otność n a  łonie 

.p rzy rody . Człowiek ma w tedy wirażenie, że jest
bliżej Bog’a-T w órey , w szystk ie  ziem skie k ł0‘- 
p o ty  zoslają tam  w  -dole, leży się na s to k u  gó ­
ry, pa trzy , ja k  w ia tr  portuza. koronką drzew ­
nych konarów  i m yśl w ypoczyw a. Chłonie czło­
w iek spokój i p rzesta je  żyć w czasie, a  żyje 
w  w ieczności, .laka ilu parni będzie szczęśliwa 
je iien ią , sam a, zda lcka  od w szystk iego, co zło, 
w bajeeznem  rozjarzeniu  barw , zajKmmi. pani
0 wszyistkrem, wobec tej Luseii przyrody. P raw ­
da, pani je s t jeszcze ta k a  młoda: i może pani do 
szczęścia jeszcze ludzi po trzeba?

— K ocham  n a tu rę , a.lc, gdyby było jedno  
bodaj senoe, k ló reby  mnie kochało... bvłoby  mi 
tu  ntożc dobrze, ja k  w  raju . A tak ... n ie zaw sze 
na- wsi sądni słoneczne, nie zaw rze jesień U ęki- 
tem  i złotem  się mietli, byw ają  dni sm utne
1 chm urne, a w tid y , jak że  tu  będzie pusto  
i sam otnie.

M agda pochyliła  sw oją z ło tą  głow ę, szło ku  
niej przeczucie tej pustki k tó re  ją  ogarnie.

(C. d. n.).
------------ o------------
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iipres-e mięjlzyrmrodowym rolnictwa w Wiedniu p.
Jackowski przedstawił zasady organizacji naszych 
K ólik rolniczych w Po-znańskiem, co wywołało 
olbrzymie zainteresowanie i sensację. Syndykaty 
francuskie przejęły poprostu formy oranizacyjne 
naszych Kółek rolniczych.

Przedstawiciel Szwajcarji, prof. Laur, podsunął 
zgromadzeniu utworzenie nowej, szerszej między­
narodówki rolnej, mającej zarazem pewne cele po­
lityczne. W dyskusji, która się przytein wywiążą* 
ła, delegaci polscy sprzeciwili się tworzeniu no 
wych, zbyt szerokich organizacyj, obstając przy 
potrzebie ugruntowania i rozwijania Konfederacji 
nredzynarodowej syndykatów rolniczych. Sekcja 
przycitylila się do zdąnia polskich delegatów.

W III. sekcji gospodarstwa rolnego p. \h n e u x  
wygłosił, w imieniu komitetu sekcji, referat o sta­
nie zrzeszeń rolnych w różnych krajach. Z uboln- 
waniem wyznać trzeba, żc referent potraktował 
swój tem at odnośnie do innych państw pobieżnie, 
« nieraz z karygodnem wprost niedbalstwem. —
0  Pobce. gdzie zrzeszenia rolne i to potężne istnie­
ją od setki lat pizeszlo, powiedział tyle tylko, że 
w związku z reformą rolną rząd popiera powsta­
nie i tworzt nie się kooperatyw i zrzeszeń rolnych. 
Szanowny rtferont widocznie zapomniał, że nie pi ■ 
fzc się o czóins, o czem niema się pojęcia, nie za­
sięgnąwszy wprzód języka u ludzi kompetentnych. 
Jakkolw iek z przykrością, mus'my naszym przy'- 
jaciołom nieraz wytykać tę lekkomyślną ignoran­
cję w rzeczach polskich, która ich własnej powadze 
uchybia. Obecny na tem zebraniu p. Fsden Temp 
rki, prezes Izby rolnej pomorskiej, nie wdając się 
w polemikę z p. Yimeux, nakreślił rzeczowy obraz 
mchu organizacyjnego zrzeszeń rolnych w Polsce 
td  roku 1810. Przemówienie jego ukażo się w spra- 
wozdaniaeh z posiedzeń kongresu.

Przed zamknięciem kongresu odbył się uroczysty 
©ankiet. Po wsiępntv' powitaniu wiceprezesa zja­
zdu matYrrabiego di kogut', szereg mówców zl<rży 1 
podziękowania organizatorom francuskim w imie­
niu poszczególnych krajów. Niezwykle sympaty ez- 
nem było wysiąpipnio przedstawiciela Belgji p. 
Majfihaut, który wyraził w gorąćych słowach swą 
r.tdość. że Polska nareszcie może zamanifestować 
na terenie międzynarodowym s* ą  obecność, jako 
wolne i i niepodległe państwo. Bezstronnie stwier­
dzić musimy, że punkt* m kulminacyjnym bankie 
tu była mowa polska. We wzniosłych słowach, 
przerywanych co chwilę burzliwemi oklaskami, p 
ter.ator Kinioiski zcliarakt ryzował walkę o byt 
Polski ujarzmionej, którą uratowała niezłomna m i­
łość gleby ojczystej. Wyzwolona Polska w swoim 
radosnym współudziale w pracy gospodarczej i kul­
turalnej innych ludów opiera się w dalszym ciągu 
na niewzruszonej podstawie swej ziemi. Senator 
Kiniorski zakończył toastem ku czci rolnika fra-n- 
tufkiegu, który udźwignął na swoich barkach 
główny ciężar wielkiej wojny o wolność świata. 
Mówcy i oLkieimi urządzono frenetyc/.ną owacją. 
Prezes honorowy zjazdu, b. minister rolnictwa, p. 
Cheron, w końcowem przemówieniu podkreślił
1 powołał się na idee, zawarte w pięknym dyskur­
sie delegata polskiego.. Drobnostką, zabawną, ale 
charakterystyczną dla ignorancji politycznej konJ- 
teiu organizacyjnego była słaba znajomość bym 
nów narodowych, które grano po wystąpieniu kar 
żdego delegata. To mowie senatora Kiniorskie­
go, orkiestra smętnie wywodziła „Boże cos Pol­
skę11, za to mowę delegata czesno-słowackiego 
powitała... skocznym marszem Radeckiego!...

W celach propagandowych delegaci nasi puścili 
w- obieg doskonalą rozprawę p. S. Królikowskiego 
pod tytułem . „E tat de ragriculture en Pulogne1, 
gdzie autor przejrzyście, gruntownie i zlrięźle 
szkicuje stan rzeczy w Polsce pod względem rol­
niczym (historja, dane geograficzno-geologiczne, 
produkcja, zrzeszenia, kooperatywy, przemysł -ol- 
r.y, tablice statystyczne i t. p.), oraz ulotne arku­
sze o pracach i referatach delegacji polskiej, o 
przyjęciu Focha przez polskich rolników i t. p ,  
pióra red. J . Lutosławskiego.

Polski Związek orgunizacyj i Kółek rolniczych 
nadesłał dubrze ułożoną broszurkę o swej działal­
ności. Szkoda, że Związek polskich organizaeyj 
rolniczych nie przygotował podobnej rozprawia. 
Najbardziej cdowem byłoby równorzędne rozpo 
wszcchnienie (.wspólnej obu efemeryd.

Delegacja nasza wyróżniła się wśród tłumu ucze­
stników kongresu, brała czynny udział w posie 
dzeniach sekcyj, pozyskała sobie szacunek i u  .na- 
nie. W ystępowała zawsze zgudnir i jednolicie. Przy 
sprężystszej na przyszłość organizacji i zwłaszcza 
przy wcześniejazem wygotowaniu referatów, mamy 
wszelkie dane na to, abyśmy w iniądzynarodow ycb 
związkach i kongresach rolniczych zajęli jedno 
z naczelnych nrejsc, które się Polsce należy.

Edward W croaiecki.

w ten sposób miejscowościom, położonym głębiej 
w kraju. Prócz wspomnianych okolic zachodzi o- 
bnwa, iż strumień lawy może dosięgnąć miasteczka 
Giarre. Ewakuacja miasta już się rozpoczęła.

Wedle doniesienia z Sycylji lawa ogarnęła mia­
steczko Castiglione i zagraża miejscowości Lingua- 
glossa, które jest już stracone. Z głównego k rate­
ru Etny wydobywają się clunury eh mu, a deszcz 
popiołu zasypuje miejscowość Taormina. Król, któ­
ry przedwczoraj przy byl na teren katastrofy, po 
zwiedzeniu okolic dotkniętych wybuchem, powró­
cił do Rzymu.

s  ©  r v  i  I łL &

Isi&ty s kra ju
(Koresp. ,,N. Reformy").

Tarnów, 20 czerwca. 
(Szalejąca drożyzna. — Wrz< nie. — Zamkniecie 
rachunków' Kasy Oszczędności. — Egv.am:n doj 

rzałości w gimnazjum SS. Urszulanek).
Miażdżąco kręgi szalejącej drożyzny objęły 

wszystkie niemal dziedziny naszego życia. "Wszy­
stkie działy przedmiotów codziennego użytku, a 
więc najkonieczniejszych, uginają się pod brzemie­
niem eon horcndalnych. Ceny towarów' tekstyl­
nych — o luksusowych już nie mówimy — wprost 
grzeszą swoją, potwornością, a kupcy togo działu 
żądają przeważnie zapłaty we frankach. Chleb 
czarny płacono dzisiaj po 3.500 Mkp. za 1 kg. po 
czterodniowym strajku piekarzy, mimo, żo cena 
zboża stosunkowo zbyt wysoko nie poszła. A więc 
cena makr? Tak! Panowie, którzy nią rozporzą­
dzają, oświadczają kategorycznie, że niżej GO0.OOO 
łiiicp. za 1 q nie wydadzą piekarzom.

Nic dziwnego, że wszystkie sfery tarnowskiego 
społeczeństwa, a więc sferj średnie, urzędnicze 
i robotnicze objęło gorączkowe wrzenie. Wczoraj 
luadzież precla przoku.pco przez ehłopaka na ryn- 
ku wywołała wiele strachu, a więc zwinięcie kra­
mów żydowskich ,odjazd fur wiejskich z miasta: 
jednoni słowom omal nie wywołała zabuizeń.

A władze nasze? "Władze zdają się nie widzieć 
tego stanu rzeczy i cieszą się, jożeli o godzinie 
6 wieczorem sklepy są zamknięte, oczywiście na 
głównych ulicach. A tymczasem „pasek" hula po 
sklepach, kramach i restauracjach, handel walutami 
odbywa się bardzo spokojnie na ulicy Wałowej, 
miljonowe transakcje -są na porządku dzienny m.

Ostatnie posiedzenie wydziału tutejszej Kasy 
Oszczędności poświęcono zamknięciu rachunków 
i sprawozdaniu dyrekcji z działalności instytucji 
za rok miniony. Pomimo nad wyraz niekorzystnych 
warunków, wywołanych stosunkami walutowomi, 
Kasa przyniosła zysk w kwocie Mkp 5 800.158.27. 
Wobec znikomej wrtości naszej marki, przedsta­
wia się on może skromnie; jeśli jednak uwzględni 
się wszystkie niedomagania, jakie nękają dziś Ka- 
sy, a przodewszystkiem brak kapitału obrotowe­
go, który im najboleśniej dolega, t-o dziwie się na­
leży, że pomimo zupełnej obojętności i społeczeń­
stwa i rządu, instytucja żyje i broni z otuchą po­
wierzonego sobie posterunku. Napływ oszczędno­
ści byl nader slaby; wkładki wynosiły zaledwo w 
roku ubiegłym 205,902.478 Mkp. Ze względu na 
to, że Kasy oszczędności m ają sporo kart chlub 
nych za sobą, jest obowiązkiem rządu pospieszyć 
im z doraźną pomocą. Skromny zysk nasze j Kasy 
nie pozwolił na hojne obdzielenie rożnych niej- 
scowyeh instytucyj dobroczynnych. Najszczodrzej 
obdarzono Dom dla nic uleczelnyeli (150.000 Mkp.' 
miejscowe ochronki (350.000 Mkp.), Straż pożarną 
(100.000 Mkp.), dokształcającą szkołę przemy slową 
(100.000 Mkp.), Szpitalik dla dzieci (50.000 Mkp.), 
oraz liczne towarzystwa kulturalne i filantropijne

Pomimo nadzwyczajnej oględności - w szafowa­
niu groszem ( pięknie rozwija się w tuti jszej Kasie 
kredyt wekslowy (zgórą 100 miljonuw Mkp.), ubez­
pieczany częstokroć hipotecznie, z którogo korzy 
stają obficie, prócz Osub prywatnych, różne koo­
peratywy i miejscowa zrzeszenia. Towarzyszy mu 
kredyt lombardowy; fok rocznie natomiast zanika 
kredyt hipoteczny, który podkopuje dewaluacja, 
nie dająca się pogodzić z jego dlugotcnmnow o-
ścią. ^  .

Pod przewodnictwem w izytatora p. Rzepińskiego 
odbył się w gimnazjum SS Urszulanek egzamin 
dojrzałości, który złożyły: Blotnicka Marja 'z  Od­
znaczeniem), Cicliuiska Janina (z od maczemeni). 
Golonkówna Marja, Gutowska Jadwiga (z octana- 
rżeniem), Jarosiewiczowna Anna, Kaempfowna 
Zofja (z odznaczeniem), Krasicka Janina (z odzna- 
czc-nicm), Królewska Henu (z odznaczeniem.,, Ku- 
tybianka Zofja. Niemierowsku Jadwiga (z odzna­
czeniom), Rajska Jadwiga, Ra wieku Irena (z od­
znaczeniem). Rosińska IJelena (z odznaczeniem), 
Slanulanka Zofja (z odznaczeniom], Styraówna Sta­
nisława (z odznaczeniem), W olińska Janina (z od- 
znaczeniem) i W ydrow na Henryka.

ANGLIK O ŚLĄSKU GÓRNYM. ■
„W cstm inster G aze tte"  w a rty k u le  pośw ięco­

nym  polskiem u G órnem u Śląskow i, pisze m ię­
dzy  inne ud: Kopalnie polskie są prowadzone z 
iuniejętnośc?ą i z inicjatywą Pozatom  jest co­
raz  -większo zapotrzebow anie n a  produkcję  G. 
Ś ląska w środkow ej i w schodniej części G órne­
go Śląsku. W ybitny  przem ysłow iec z Górnego 
Ś ląska z urodzenia i narodow ości Niem iec, o- 
św iadczyl, że wkrótce Polska będzie zdolna 
skonsum ować całkow itą produkcję z Górnego 
Śląska. Jodynie  po łączenia kolejow e m iędzy 
G órnym  Śląskiem  a innym i przem yslow em i o- 
k ręgam i Polski są m aio w ystarczające . P ry ­
w atn e  przedsiębiorstw a m ają  tem u brakow i za ­
radzić. T e proponow ane koleje, dla k tó ry ch  po­
trzebny  jest k ap ita ł, będą bardzo w artościow y 
w łasnością Poniew aż problem  zdobyw ania no­
w ych rynków' i now ych źrrAleł surow ca sam  się 
rozw iązuje z czasem , m ożna się spodziewa,ż7 że 
przyszio-ó G órnego ś lą sk a  będzie bardzo po 
n y  Gna. Yró. śm icnita sposobność d la  obcego k a ­
p ita łu . 1 rancuzi to  zrozum ieli J e s t  jednak  
m iejsce d la  w szystk ich . Są ogrom ne zapasy m i­
neralne, a  w' Polsce ogrom ny rynek , k tó ry  cze­
k a  r.a rozwój.

KafójMife oybikPu Efng
Zdawało się, że wybuchy Etny już nie będą się 

Wzmagać i że rozmiary katastrofy nie powiększą 
się. Nadzieja ta  zawiodła niestety, jak donoszą 
najnowsze wiadomości. I tak, jak  donoszą ostatnie 
telegramy z Neapolu, wybuchy E tn y • przybierają 
na sile. Powstało ó nowych kraterów, które wyrzu­
cają stale lawę. Miejscowości Ferro i stacja w Ca­
stiglione są całkowicie zniszczone Strumień lawy 
rozlewa się obecnie na  przestrzeni jednego kilo- 
metra, zagrażając jedną odnogą wiosce Savinero. 
niszcząc częściowo Santo Spirito. Zachodzi oba­
wa, że lawa użyje drótr jako łożyska, zatrrażaiac

W czoraj rano  kolo  godz. 9 n a  lo tn isku  w  P a  
W i c a c h  pod K rakow em  zdarzy ł się znow u 
s tia szn y  w ypadek  sam olotow y, k tó ry  pociągną 
za sobą śm ierć m łodego pilota. _ .

K oło godz. 9 rano  jeden  z ofieerow p ark u  
lo tniczego zarządził ćw iczebny lu t nonacl R ako- 
w team i, do k tó reg o  w yznaczył 2^ t m e | o  J«m . 
Zagórskiego, starszego  pdo ta . To k ilk u n astu  
m inu tach  norm alnej jazdy , lo tn ik  r0ZP ° ^ ‘ 
w ykonyw ać niedozw olone ew olucje pow ietrz­
ne r rzyczepi d o s ta ł sic w ta k  zw any „kerko- 
ctog" i z w ysokości około 500 m etrów  W it#! z 
apara tem  n. drogę, p row adzącą  z M o i o e  o 
P.Wiczyc. Oficerowie i żołnierze, k tó rzy  śle­
dzili lo t Zagc -rskiego, w idząc k a t ^  rofę Pj, 
śpieszyli na m iejsce w ypadku  z pom ocą, k o a 
jed n ak  okazała  się darem ną.

Tod szczątkam i strzaskanego  sam olotu zna­
leziono zw łoki nieszczęśliw ego pilotti, który
poniósł śm ierć n a  m iejscu. '

W kró tce  na  miejsce k a ta s tro fy  przy .■ia k o ­
m isja. złożona z w ładz w ojskow ych. „ tw ierdzo ­
no, że lo tn ik  m a połam ane nogi i ręce, z łam a­
na podstaw y czaszki i liczne rany  na. ca.W ł 
ciele Zwłoki przew ieziono k a re tk ą  czerw onego 
krzyża do kostn icy  przy  szp ita lu  załogi.

T rag icznie  zm arły  pilot śp. Z agóisk i pe.m ł 
służbę wojskow y od k ilku  la t, a  o sta tn io  nkon- 
czył kurs lotników  "w G rudziądzu, skąd  przyby ł 
do Krakowa, przed  dw om a dniam i.

A p ara t, na k tórym  w zniósł się Zagórski, p o ­
chodził z fabryki w łoskiej „A nsa!do“ .

c g B g t a ' ' ‘i.-ącga
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Kraków, 22 czerwca.' 
POZWOLENIA NA UCZESTNICZENIE W PO­

WITANIU KRÓLEWSKIEJ PARY RUMUŃSKIEJ.
Magistrat krakowski zawiadamia, że osoby chcą­
ce wziąć udział w powitaniu rumuńskiej pary kró­
lewskiej na dworcu kolejowym i w Barbakanie, 
winny zgłosić swe uczestnictwo pisemnie w Se- 
krctarjaeie prezydjdlnym magistratu na ręce se­
kretarza p. Strasika z podaniem imienia i nazwi­
ska, zatrudnienia oraz miejsca zam ieszkani. Ma­
gistrat przedstawi zgłoszenia odpowiednim wła­
dzom, które zadecydują o udzieleniu zez\vnlenia. 
Tcimin odbioru zezwoleń ogłosi magistrat w swoim 
czasie.

POSIEDZENIE KOMISJI GAZOWO-ELEKTRY- 
CZNEJ. Dnia 19 bm. odbyło 6ię pod przewodni­
ctwem prez. m. FedeTOwiezn posiedzenie komisji 
gazowo elektrycznej, na którem przyjęto sprawo­
zdanie komisji rewizyjnej, Wybranej z łona komi­
sji gazowo-elektrycznej ‘z zamknięcia rachunko­
wego s tra t i zysków i b.lansu gazowni za r. 1922 i 
udzielono dyrekcji gazowni absolulorjum za tenże 
okres czasu.

Z powodu znacznego zwiększenia się dodatków 
od marca, tj. od ostatniej podwyżki, ceny gazu u- 
stalono, począwszy od okresu 6-go cenę za 1 m. 
sześcienny gazu zużytego do gospodarstwa domo­
wego 25Ó0 mk. Następnie komisja postanowiła 
przedłożyć Rodzie miejskiej v> niosek o zatwierdze­
nie linji regulacyjnej na gruntach gazowni na Dą­
biu, przeznaczonych pod budowę domów robotni 
czyeh oraz, by Rada mic-joka powierzyła komisji 
ga-zowo-elektryczncj zatwierdzenie planów na  bu­
dowę tychże domów i przeprowadzenie budowy.

POLACZENIF SAMOLOTOWE NA IIN JI  WAR 
S Z A W A—KR A KO W. Jak  wiadomo, czynione już 
były od dawna przygotowania, około zaprowadze­
nia lotniczego ruchu pasażerskiego na linji W ar­
szawa— Kraków Próbny lot na te j linji podjęli 
wczoraj urzędnicy- ministerstwa kolei w osobach 
dra Adama Gałeckiego, szefa biura prezyrdjalnego, 
oraz N. Ozapeidego, dyrektora departamentu. Kie­
rował a.paratem komendant linji. Urzędnicy wylą­
dowali wczoraj rano na lotnisku w R-Jcowieach, 
poczerń udali się do dyrekcji kolei, gdzie o<lbvli 
konferencję z prezesem kolei inż. Prachtlem. W 
konferencji wzięli nadto udział przedstawiciele 
władz administracyjnych, miejskich, 'wojskowości 
i policyjnych. Celem obrad było uregulowanie 
stałej komunikacji powietrznej między Warszawą 
a Krakowem.

ZWOLNIENIE REZERWISTÓW Z ROCZNIKA 
1896. Wczoraj zostali zwolnieni rezerwiści z rocz­
nika 1896, pozostający na  ćwiczeniach w pułkach 
stacjonowanych w Krakowie. Oficerowie tego ro­
cznika W rangach od podporucznika do kapitana 
mają otrzymać zwolnienia w najbliższych dniach. 
Opuszczających szeregi wojskowe rezerwistów że­
gnali dowódcy pułków przy dźwiękach orkiestr.

NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO w 
Krakowie złożyło Polskie Towarzystwo handlowe 
w Dyrekcji Muzeum kwotę 1 miljona mk.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W niedzielę dnia 
2-1 bm. o godz. 11 w południc zostanie otw artą w 
Pałacu Sztuki (pl. Szczepański 4) wystawa obra­
zów Maurycego GoUlicba, z której dochód prze 
znaczony jost na budowę gmachu Muzeum Narodo­
wego w Krakowie.

W YSTAW A NAGRÓD W IOŚLARSKICH I RE 
GATY. W oknie wystaw o worn firmy Rajal, na ro 
epL ulicy Wiślncj, urządzi) Udcuial wioślarski So­
kola krakowskiego wystawę nagród, zdobytych na 
wodach pcis! i-ch przez swych członków. Pokaz na­

ród obejmuje szesnaście sztuk srebrnych okrę­
tów, puharów, kubków, piakiet itp. o wysokiej 
wartości artystycznej, świadcząc wyraźnie o ener- 

ji i dzielności naszych w ioślarzj. W obecnym 
roku jubileuszowym na wielkie regaty, które O. 
W. S. K. urządza w niedzielę 24 bm. (o godz. 3), 
przybędą nowe nagrody, o które stoczą walkę wio­
ślarze z cafej Polski. Na regatach zjawią się nie­
wątpliwie tłumy mieszkańców Krako-wa, zaintere­
sowanych nictylko sportem wioślarskim, lecz i o- 
1 ecnością najwyższych dygnitarzy Polski. R,egaty 
odbędą się bez względu na pogodę na przestrzeni 
od klasztoru SS. Norbertanek do mostu Zwierzy­
nieckiego. Bilety nabywać można na przystani O. 
W. S. K., kolo mostu Zwierzynieckiego.

WYSTAWA SZTUKI DEKORACYJNEJ Z KRE 
s o w  WSCHODNICH otwartą została w salach 
..Domu artystów" przy placu św. Dm-ha. Inicja­
torem wystawy jest p. Jerzy Kosm hdi, profesOT 
szkoły wydziałowej w Równem na Wołyniu, któ­
ry przywiózł do Krakowa bardzo interesujące zbio­
ry prac dekoracyjnych tamtejszych dzieci szkol­
nych. W dwóch salach rozmieszczona wystawa 
przynosi obfity zbiór wzorów dekoracyjnych malo­
wanych farbami. Kompozycja motywów wysnuwa­
nych z takich naturalnych wzorów, jak pawie pió­
ro, daje ciekawy obraz, jak  w pojęc.ach utalen­
towanego ucznia rozwiiu się motyw dekoracyjny, 
prowadząc go aż do pięknych wzorów gobelino­
wych. Niemniej ciekawe są warjanty widoku \»a- 
wclu, który dzieci z Równa przywiozły sobie do 
domu, a następnie w szkole na  ten tem at tworzy­
ły fantazyjne obrazki. Na niektórych z nich frag­
menty wież przybrały kształty rosyjskich cerkiew­
nych cebul, na innych \vkża Marjacka lśni upstrzo­
na lasem czerwony cli wieżyczek poniżej korony. 
Całość wystawy daje świadectwo nictylko usilnej 
pracy kierownika, ale takżo talentowi naszych 
dzieci kresowych.

SCHRONISKO GRANITOWE NA HALI GĄSIE­
NICOM EJ W TATKACH. Warszawski oddział pol­
skiego Tow. tatrzańskiego przystąpił % wiosną 1921 
Toku do budowy w' Tatrach na hali Gąsienico w ej 
wielkiego granitowego schroniska, na 100 łóżek. 
Budowla ta, która ma bj c dziełem monumcntalnem 
oczekiwaną jest przez cały polski świat turystycz­
ny z wielką niecierpliwością. Niestety z powodu 
braku funduszów prace około dalszej budowy mu­
siałyby być wstrzymane, o ile szeroki ogół wy­
datną pomocą finansową nie przyjdzie przedsię- 
w zięciu temu z pomocą. Koszta obliczono na  30.000 
dolarow, tymczasem za tę  sumę już wyczerpaną 
zdołano zaledwu zakupić m aterjał i o-płacić do­
tychczasową rohoclzrę. Na wykończenie gmachu 
potrzebną jest jednak suma daisza w tej wysoko­
ści. jaką dotychczas wydatkowano. Aby ją zebrać, 
wareszawski oddział Tow. tatrz. w ydał obocnie ode­
zwę, wzywającą do składek na cel powyższy. Nie 
ulega wątpliwości, że odezwa ta znajdzie życzliwe 
<-dn i pobudzi ofiarność na cel tak sympatyczny 
i poź\ toczny.

PRZECIW UKRYWANIU TOWARÓW. W 
związku z szalejącą w ostatnich dniach drożyzną 
niektórzy kupcy krakowscy pochowali dużą część 
towrnru, czekając na dalszą zwyżkę. Prezydjrm 
miasta ostrzog-a kupców krakowskich przed, skut 
kami. jakie może za sobą pociągnąć tego rodzaju 
spekulacja. Ja k  się dowiadujemy, m agisuat w po- 

/

rozumieniu z policją przeprowadzać będzie ścisłe, 
kontrolo po magazynach sklepowych celem stwier­
dzenia, czy  towary nie są ukrywane.

PODROŻENIE WYROBÓW TYTONIOWYCH. 
Począwszy od dnia 23 lun., ceny wyrobów tyto­
niowych, dostarczanych przez fabryki rządowe, 
podniesione zostały w taki sfosób, że cygaro Ila- 
rana  kosztuje 3000 mk., zaś najtańsze Brązy], irir- 
giiiia 720 mk. Cena papierosów wynosi od 480 do 
140 mk. za sztukę. Cena tytoniów jest następująca:1 
Kir 570.000 mk.. Ksanli 480.000 lik ., Najprzedniej­
szy sułtański 400.000 mk., Najprzedniejszy mace­
doński 360.000 mk., Najprzedniejszy turecki 320000 
mk., Przedni turecki 240.000 mk., Średni turecki 
220,000 mk., Kresow y 160.000 mk. za 1 kilogram. 
Wyroby fabryk prywatnych również podrożały od­
powiednio.

CENA POLĘDWICY. Ezeźnicy krakowscy prze­
dłóż], K magistratowi do zatwierdzenia nowV cen­
nik odnośnie do polędwicy. Magistrat po przed­
stawionej przez referenta aprowizacyjncgo kalku­
lacji ustalił c.cnę polędwicy na 32.000 mk. za kg.

ZNALEZIONE NIEMOWLĘ. Wczoraj rano zna­
leziono na trawniku kolo ogrodu Botanicznego 
przy ul. Kopernika jxrrzueone niemowlę pici mę­
skiej. Dz;ccko mogące liczyć około 4 miesiące od­
dano do miejskiego żłóbka,

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj rano, 
zawezwano pogotowie ratunko\ve do fabryki za ■ 
palek na Zablociu kolo Podgórza, gdzie dwie pra­
cownico 16 lotnia Stanisława Kosówna i 15-1 v tui a 
Irena Wydrychówtna doznały poparżeń drugiego 
stopnia na twarzy, szyji i rękach. Lekarz pogoto­
wia po udzieleniu ofiarom nieszczęśliwego wypad­
ku pierwszej pomocy, oddał je opieco domowej.

AWANTURA ULICZNA. Dnia 20 bm. o-kolo g.
9 wdcczór wszedł do otwartego sklepu Maksa Weim- 
reba przy ul. Yćarszawśkioj 89, StanislaW Zając, 
robotnik węglowy, będąc w stanie podpitym i za­
żądał od właściciela sklepu sprzedania mu tytoniu. 
Gdy Woinreb żądaniu temu odmówił, odezwał się 
Zając: ,,A paskarze, chowacie towar, aż zdroże­
je", czem się kupiec obraził i chwytając Zająca 
pod gardło, wj-Tzucił go na ulicę, Ponieważ dr/, w i 
wejściowm były szklanne, rozbiły się, kalecząc Za­
jącowi ręce i twarz. Zając wyrzucony na chodnik, 
wolał o ratunek i pomoc, co usłyszawszy przecho­
dzący tamtędy komisarz policji dr Kobiela, po­
spieszył do Zająca i podniósł go z ziemi, zlanego 
krwią. W tedy doskoozyi Weinreb, odtrącił komi­
sarza i rzuciwszy ponownie Zająca n a  ziemię, po­
czął go kopać, bić i lżyć. Gdy komisarz oderwał 
Weinreba od Zająca, przyskoczył do dra Kobieli 
cały szereg żydów, a między nimi Ewa Fischlcr, 
bijąc go. Dopiero zapowiedziane przez dra Kobia­
łę użycie brom uspokoiło wzburzony tłum. Zbro­
czonego krwią Zająca odesłano n a  pogotowie ra- 
tunkowo, a przeciw Weinrebowi ‘wdrożono docho­
dzenia karne.

ARESZTOWANIE PTAKA NIEBIESKIEGO. W 
ręce policji krakowskiej wpadł 23 letni Emiijan 
Kornacki, który na szkodę szeregu osób dopuścił 
się licznych kradzieży, oszustw i szantaży. Jak  się 
okazało, Kornacki pełnił dawniej funkcje sekreta­
rza rady szkolnej okręgowej w Wieliczce i Brze­
sku. Między innymi ofiarą niebieskiego ptaka padł 
leśniczy w Rżyskach koł-o Bochni Leon Bigo, oraz 
inspektor szkolny w Brzesku, Klich, których Kor­
nacki o-kradł. W swoim czasie podejrzany przez 
wia-dze wojskowe o szpiegostwo, siedział w aresz­
cie przez rok, lecz sprawę z powodu braku dowo­
dów umorzono. Kornacki służył w początkach 
wojny światowej w legjonie polskim, a nistępnie 
ru-kim. Wreszcie zbiegł do Rosji i pełnił tom fun 
keje szpiega w anaji niemieckiej, gdzie’ uchod sił 
za oficera rosyjskiego." Przy aresztowanym znale­
ziono sfałszowane świadectwo matuiyczne, wysta­
wione rzekomo przez gimnazjum VII we Lwowie, 
jak również liczne sfałszowane dokumenty rosyj­
skie i niemieckie. Kornackiego odstawiono do wię­
zienia sądowego.

KRADZIEŻ KOLEJOWA. Policja aresztowała 
robotników kolejowych Józefa Szeląga, Wojciecha 
Mikułę, Mikołaja Grymka i Franciszka Znajdka, 
oiaz pisarza Józefa Forysia, którzy ouegdaj na 
dworcu prze/tokowym wykradli przy przeładowy­
waniu towarów duży k tw ał skóry podeszwowej. 
Skórę to wyciągnęli wymienieni z opakowanego 
zwoju, poczom poTżnęli ją na  kawałki i rozdzielili 
między siebie. Podczas rewizji odebrano od zło­
dziei skradzioną skórę.

KOMUNIKATY I ZAW IADOM IENIA.
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 24 bm. 

w- Bazylice OO. Franciszkanów' podczas ciche J mszy 
św. o godz. 11 la „Choriis Caeeilianus" wykona 
mszę „Mater Inviolato“ i uroczyste „Te Deum" na 
cztery .glosy O. r-i7yzi'ego, pod kier. kompozytora. 
Trzy OTganie p. I. Pasierb.

WYSTAWA RYSUNKÓW I PRAC RĘCZNYCH 
UCZNIÓW SZKOL ŚREDNICH OKRĘGU KRA­
KOWSKIEGO otwarta w Y1R gimnazjum przy ul. 
Studenckiej od godz. 10—1 i 3—6 po poi. Wstęp 
1000 mk.

PORANEK SYMFONICZNY KONSERW ATO- 
RJUM TOW. MUZYCZNEGO odbędzie się w nie­
dzielę 24 bm. o godz. 11 !4 w sali Starego Teatru. 
W programie koncert Bacha na 3 fortepiany z or 
kiestrą (Pp. M otela, Siciński i Stojda), koncert 
Mozarta na dwa fortepiany z orkiestrą (pp. Aks- 
manówna i Zuliński), serenada Yoikmannn i pieśni 
Griega. Program dopełni p. Stefan Mieewski wyko­
naniem „Karnawału" Schumanna. Dyrygent orkie­
stry prof. Wierzuchowskk Porankiem tym rozpo­
czyna Konserwatorium szereg produkcyj, które się 
odbędą w dniach następnych. Bilety u Braci łap ­
skich, ul. Sławkowska 8.

W  W O JEW ÓD ZTW IE ŁÓDZKIEM wakuje kilka 
posad refcrendarskich, reflektomci z wykształce­
niom pTawniczem. wonni wnieść do prezydjum Urzę­
du wojewódzkiego W Łodzi podania, do których 
dołączyć należy życiorys, świadectwo obywatel- 
•stwa polskiego, m etrykę urodzenia, świadectwa 
uniwersyteckie i ewentualnie świadcctwm dotych­
czasowej służby.

2 kraju i ze świata
MINISTROWIE W DOMU AKADEMICKIM. Do­

noszą z "Warszawy: W środę minister oświaty Glą 
biński wraz z rektorem Staniewiczem i Łukasiewi- 
czein przybył na miejsce budowy domu akademi­
ckiego. Minister stwierdził i obi jrzal tere-n, na k tó ­
rym już wrzrioszą się funda,menty. Koszta budowy 
doinn pokrywa Rada naczelna do spraw pomocy 
młodzieży akademickiej. Dom budowany jest sy­
stemem kurytarzowym. Po o-bu stronach kuryta- 
rza. będą pokoje na jedną osobę, a na każdym z 
trzech pięter znajduje się większy pokój na dwie 
do trzy osoby oraz sala do nauki.

ODZYSKANE DZWONY. Donoszą z Wkirszaw-y:

kiem 1900 sztuk dzwonową reewakuowanych z Ro­
sji na mocy traktatu ryskiego.

DZIENNIKARZE F/NLAŃDZCY W POLSCE. 
W Warszawie bawią dwaj dziennikarze finlandzcy 
Ri.mira.nnc i Lokgo, którzy po podróży po krajach 
bałtyckich przybyli do Warszawy, aby poznać sy­
tuację 'gospodarci-ą Pol ki i zbadać możliwość na­
wiązaniu ściślejszych stosunków gospodarczych 
mię.izy Polaką a Finlandją. Po pobycie w Warsza­
wie, goście zwiedzą ważniejsze contra gospodarcze 
kraju, będą na Górnym Śiąslai, w Krakowie i Bo­
rysławiu.

WYROK W SPRAWIE LEKARZA WOJSK. 
WURZELMANA. Z Łodzi donoszą: W tutejszym 
wojskowym sądzie D. O. K. rozpatrywana była 
sprawa por.-lekarza S. Kan. Wurzelmana Herma­
na, oskarżonego o to, że będąc lekarzem but al jo nu, 
przywłaszczył sobie medykamentu lekarskie z am- 
bulatorjuni wojskowego, maszynkę „Primus" oraz 
torbę skórzaną sanitarną. Pozatem akt oskarżenia 
zarzuca Wurzelmanowi, że ordynans jego stale 
przenosi! do mieszkania prywatnego mleko ze skła­
dnicy sanitarnej, przeznaczone dla chorych żołnie­
rzy. Dalej oskarżony jest Wurzeiman o to, że gdy 
podwładni medycy i sanitorjusze zrobili doniesie­
nie, uciekł zagranicę.

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, skazujący oskar­
żonego Wurzelmana na trzy la ta  więzienia, z za­
liczeniem 6 miesięcy aresztu prewencyjnego, — 
zmniejszając karę o 6 miesięcy, na zasadzie amne- 
stji, u tratę dyplomu lekarskiego, 'wydalenie z woj­
ska i pozbawienie praw stanu

DZIENNIKARZE RUMUŃSCY NA ŚLĄSKU 
GÓRNVM. Donoszą z Katowic pod datą 21 bm.-. 
Dziennikarze rumuńscy, którzy przebyli tutaj po 
zwiedzeniu Małopolski, zwiedzali wczoraj zakłady 
] rzemysłowe województwa śląskiego i mogli nao­
cznie się przekonać o całej bezpodstawności ten­
dencyjnych doniesień (propagandy niemieckiej, 
która rozgłosiła po świecie upadok przumytsłu gór­
nośląskiego z  chwilą przejścia G. Śląska pod za­
rząd Polski. W hotelu Savoy zetknęli się goście 
rumuńscy z przedstawicielami władz politycznych, 
■wielkiego przemysłu i prasy polskiej. Poseł Kor­
fanty przedstawił im przebieg plebiscytu górno­
śląskiego, poinformował ich o sprawach przemysłu 
oraz o produkcji węgla i wywozie węgla, ż siar a j 
cynku. Po konferencji województwo nodqjm<o 'tło  
gości lrólac.ją. Dziś wycieczka udaje się do zagłę­
bia dąbrowskiego, stamtąd zaś wyjeżdża do Fo- 
znania i przez Łódz do Warszawy.

WYCIECZKA OFICERÓW SZTABÓW YGH WE 
LWOWIE. We wtoTok przybyła do Lwowa w y­
cieczka, złożona przeszło z 10O oficerów sztabie 
wy, ;ti, którzy ukończyli szkołę sztabową w Watr 
sza wie. Wycieczce towarzyszy jen. Dzjtzwano ,v|ki 
i kilku nauczycieli szkoły, francuskich ©ficerow 
sztabowych. Goście zwiedzili kopiec Un.i lubel­
skiej, gdzie dyrektor Archiwum miejskiogo dr Czo- 
łowaki miał zajmujący wykład o roli i\ ojennej 
Lwowa w historji Polski z objaśnieniami tereny. 
Puik. sztabu Ajdukiewicz mówił o obronie Lwo­
wa w r. 1918 do 1920. Następnie zwiedzili ofiae 
rowie fabrykę likierów Baczowskiego, fabrykę obu­
wia „Gafota" i fabrykę konserw Ruckera i Hoeflin- 
gera, gdzie zarząd podejmował gości śniadaniom. 
Po południu zwiedzili muzeum im. Sobieokh go, 
poczem odjechali (na platc Targów Wsehodiach, 
zwiedzili (Panoramę Racławicką, fctorą cytadelę, 
wieczorem zaś odjechali w dalszą wycieczkę.

NADUŻYCIA PRZY PRZEGLĄDZIE WOJSKO­
WYM. „Gazeta Lwowska" donosi: Na zarządzenie 
władz wojskowych aresztowała policja w  Krysty- 
nopolu niejakiego Krauza i Majera Kiegla w  Soka­
lu, za pośrednictwo przy nadużyciach popełnia­
nych przez lekarzy wojskowych w Rawie Ruskiej 
i Uhnowie. Śledztwo w tej sprawie prowadzone 
przez wojskowość jest otoczone głęboką tajemni­
cą.

BEZROBOTNI W NIFMCZECH. W edług „Berli- 
ner Tageblattu", obecnie w Niemczech znajduje 
się pól miljona bezrobutnyeh.

ZMARLI.
— Józef M a r c h w i c k i ,  dyrektor warszaw­

skiego oddziału Banku Handlowego w Łodzi, 
zmarł w Warszawie w 72 r. ż.

— Bronisław W i t e c k i, kawaler orderu 
„Idrtuti militari", „Krzyża Walecznych" i „Polo­
nia R estiluta", Dyły legjonista z 2 brygady, orga­
nizator oddziału, zwalczającego przemytnictwo, 
zmarł w Warszawie w 34 r. ż.

— Dr W alenty K a ni o c k  i, dyrektor instytutu 
oftolmiczuogo, zmarł wczoraj w Warszawie.

PROGNOZA NA PIĄTEK. Temperatura mało 
izmiemiona, ^acl.murzenio dość. iduże, miejscami 
deszcz, słabo wiatry zachodnie.

„DZIENNIK URZĘDOWY W OJEW ÓDZTW A 
KRAKOWSKIEGO" w zeszycie na czerwiec zawie­
ra w dziale rozporządzeń i okólników m. in.: Od­
szkodowana strat wojennych; ewidencja kar na­
łożonych za przekroczenia przepisów o ruchu sa­
mochodów; urządzenie zakładów kąpielową eh, ce­
ny-'drzewa budulcowego na czerwiec br.; opieka 
nad małoletnimi, posiadającymi majatok nierucho­
my na obszarze b, zaboru rosyjskiego; w sptowie 
pracy w niedziele i święto; w sprawie- popierania 
działalności Pol." Tow. Czorw. Krzyża i m. „Dzien­
nik urzędowy" jest do nabycia w Fkonomaeie wo­
jewództwa i w agoncji „Ruch1 przy ul. Szczepań­
skiej.

TEATRY KRAKOW SKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Przedstawie­

nie efektownej „Czarownicy" Jensena, uwieńczone 
tak nadzwyczajnym sukcesem, podjęto będą na no­
wo dzisiaj z udziałem świetnego gościa naszej 
sceny p. ricny Solskiej-Grosserowej i wybornego 
zespołu jej krrkowskicli partnerów z p. Jozefem 
Sosnowskim na czele. Rolę matki po p. Wysockiej 
objęła p. Żmijewska. „Czarownica" grana będzie 
już tylko kilka razy. Wc wtorek wchodzi na re 
pertuar pogodna, liryczna komedjn amerykańkie- 
■go pisarza Sheldona „Romans" z p. Solską-Groe- 
sorową, która ma w niej świetną rolę, znaną już 
we wszystkich miastach Polski z wyjątkiem Kra­
kowa. W główny eh rolach męskich występują pp. 
Szymański i KulaT-owski, reżyser sztuki. „Romans 
grany będzie bez przerwy przez cały przyszły ty ­
dzień. W niedzielę po południu po raz Oatolni „Po­
pas króla Jegomości".

TEATR NA WAWELU. Przedstawienie „Odpra­
wy posłów greckich", przyjęte lak entuzjastycznie 
pi zez poważną krytyką Krakowa i i ti ny cli miast 
powtórzono będzie na Wawelu w przyszłymi tygo­
dniu. Z liczny cli stron kraju nadeszły zgłoszenia 
zbiorowych wycieczek na to jedyne kv swoim ro- 
dzaju widowisko. Cały' dochód z togo, tak samo.

Przvbvło tutaj ze Saratowa 12 wagonów z ładun jak i - piei wszego przedstawienia, poświęcony be-
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tizie na odbudowę zamku wawelskiego. Dokładny 
termin przedstawienia podany będzie w najbłiż- 
»zycli dniach. Bilety nabywać już można w kasie 
dziennej teatru irn. Słowackiego.

On ERA I OPERETKA. „Frasquira“ Lehara gra­
na dziś w piątek 22 bm. o 7‘45 w. i codziennie w 
teatrze przy ul. Rajskiej, stała się, w ciągu kilku 
przedstawień dotychczasowych bez-przecznic naj- 
ułubieńszą operetką z granych w obecnym sezo­
nie. Ulubieńcy publiczności Milowska, Kuligowski, 
Żdska. Minowicz, Karasiński i inni, efektowny ba­
last sprawne ewolucje, dobre chóry, wszystko skła­
da się na to, by zapewnić ,.Fnsquicie“ dtugotiwałe 
powodzenie. W ykonanie pod każdym względem 
dorównywa pierwszorzędnym scenom europejskim, 
choć wystaw istnie tt go wspaniałego dzieła w na­
szych warunkach napotykało praw ie n° nieprze­
zwyciężone trudności, dzięki dobrej woli i usilnej 
pracy całego zespołu pokonano wszystkie.

Z ,.r^ iA T H Ł J<(. P. Ćwiklińska i Grabowski, 
przemili goście warszawscy wystąpią jeszcze ty l­
ko tn y  . . 'y  w „Raju zamkniętym11. Dziś;, jutro i 
w niodz. *1 publiczność krakowska ma możność 
wi.dwiu.ia znakomitych artystów w ich najlepszych 
kreacjach. W’ poniedziałek, 25 bm. p. Ignacy Bcrski 
obchodzi jubileusz 3C letniej pracy scenicznej, grać 
będzie jedną z najlepszych ról ze swego repertua­
ru, starego Stieglit.za. Wo wtorek prcmjcra, a za­
razem pierwszy występ Mieczysława Frenkla w 
sztuce H^jptmamna pt. „Kolega C rainptoń1.

REPER TU A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek, 22 bm.: JCzarowtfei11.
Subnta. 23 bm.: .,Czaiownica“.
Niedziela, 24 bm. po poi.: „Popas króla Jegomości11; 

wieczmem: „Czarownica11. _ '  \
Poniedziałek, 25 bm.: „Czarownica11.
Wtorek, 26 bm.: „Romans11.

TEATR OPERA I OBER ETK/a
Piątek, 22 bm.: „Frasąuiia11.

TEATR „BAGATELA".
Piątek. 22 Tm : „Rai zamknięty*1.
Sobota. 23 bm. po poi.: „Musisz być moją"; wlec jo. 

ren. „Raj p.amknięty11.
■ Niedziela, 24 bm. po poLs „Musisz być moją11; wie­
czorem: „Raj zamknięty*1.

Poniedziałek, 25 bm.: „Dr Sticglitz11,

I p r i i a  o d s z K

KRÓTKA I WĘZŁÓWATA ODPOWIEDŹ 
BEL&JI I FRANCJI. *.V'-

Paryż, 21 czerw ca, (AW). Pomimo dymisji 
gab inetu  Theunisą, posŁatuowdli obaj miinisWo- 
wie, to  jest Jappar i Thennis, odpowiedzieć na, 
francuskie  zapytania, w  spraw ie zajęcia stan o ­
wiska- do ktwestjoimrjuszn angielskiego. Zdaj- 
ninni w spom nianych m inistrów , pod zaniecha­
niem  biernego opom  rozum ie B elgja coin ięde  
wszystkich zarządzeń, kióremi rzad niemiecki 
zabronił pracować ludności Zagłębia pod kon­
trolą francuska. Jeżeli t'crnv opór zostania rzc«- 
czy wiście zaniechany, to okupacja ma przybrać 
formę z dnia 11 stycznia b. r. W ów czas robo t­
nicy  kontrolow ani by liby  ty lk o  przez kom isję 
inżynierów , d la  k tó re j ochrony znajdow ałaby 
się n a  okupow aurm  te ry to r ju n ^ ty lk o  znikom a 
ilość wiojska. To stanowisko Bfligji pekrywa się 
z takicmże rządu francuskiego.

PRZESILENIE GAEINETOWE W  BELGJL 
Bruksela, 21 czerwicą. (AW ). Sprawai utw o­

rzenia now ego gab inetu  n a tra fia  n a  pow ażniej­
sze przeszkody. D otychczas w yłoniły  się dwie 
możliwości. Gabinet koalicy jny  liberałów i so­
cjalistów’, koalicja, libsialów  i katolików. Na 
razie jedna li z pow odu pow ażniejszych rożnie 
poglądów  m iędzy w zpom nianem i s tronu mątwa­
m i o u sta len iu  się noiwegjo gab inetu  mowy być 
nie może. T heunis prow adzi obecnie rokow ania 
z liberał.oni i kato likam i. B rukselski korespon­
d en t „D aily N ew s11 w yraża przekonanie, żo roz­
w iązanie obecnego kryzysu  w ew nętrznego może 
n astąp ić  ty lk o  w  drodze now ych w yborów  do 
Izby.

RATOWANIE MARKI NIEMIECKIEJ. 
Berlin, 21 czerwca (AW). W  czasie narad  

rządu z kolam i finansow em i, nad  spraw ą po- 
USTĘFSTWO FRANCJI. ;. i  rh  w strzym ania  spadku  m arki, w ysuw ano cały  

Paryż, 21 czerw ca (AW). W  zw iązku z ©zna- p ro jek tów . N a pierw szy pian  w ysunęła
kam i k tó re  zaznaczają się ze s trony  Niemiec, siĆ propozycja zakazu handlu dewizami wogóle 
a  w skazuLąceiri na  możliwość zaniechania bier- poza godzinami urzędow eg" ustalania kursory, 
nego onoiaf, dowradi je  się „licho de P a ris“, że Zarządzenie to  rów nałoby się w  p rak ty ce  cen- 
rząd  francuski gotów  jes t ograniczyć swój tralizaeji dew r , bez stwarzania ciężkiego apa- 
program. W edług  wspom nianego dzicnnU a, |ratu centrali. R ozw ażano też kw estję  rozpisa­

nia drugiej pożyczki dolarowej, między innrani

Ee  sportu
W '“'NIK ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 

KL. a . W OKRĘGU WARSZAWSKIM.
W arszawa, 20 czprwca. Dzisiejsze decydujące 

zaw ody pitki nożnej o m istrzostw o okręgu  w a r­
szaw skiego pom iędzy Polonją  a  W arszaw ianką 
zakończyły się zw ycięstw em  Polonii w stosun­
ku 7:1 (2‘.1). —  Zaw ody prowadzał sędzia dr 
L ustgarten  z K rakow a.
v_-Wobec tego  osta teczny  w ynik  rozgryw ek o 
m istrzostw o k lasv  A. okręgu  w arszaw skiego 
jest. n astępu jący : M istrzostwo okręgu  zdobyła 
Polonja ( i0  punktów ), drugie m iejsce zajir uje 
W arszaw ianka (punktów  8), trzecie m iejsce Le- 
g ja  (punktów  0), osta tn ie  m iejsce A kadem icki 
Z w iązek Sportow y.

I" 20-LECIE „CZARNYCH".
Lwów. D nia 29 bm. rozpoczną się uroczysto­

ści lw ow skiego klubu sportow ego O zam i z oka­
zji 20-lecia k lubu. W  uroczystości o tw arcia  no­
wego p ark u  g ier i 20-lecia w ezm ą udział trz.y 
n a jstarsze  po C zarnych k luby: Pogoń, Craco- 
v ia i W isła. D nia 29 bm. będą  grać Czarni z 
W isła, dnia 30 bm. Pogoń z C racovią, dn ia  1 
lipca Pogoń z W isłą i C racovia z Czarnym i. — 
Zwycięzca tu rn ie ju  .otrzym a nagrodę u fundo­
w aną przez klub Czarnych.
p j eynneg

E&erglczne oiBKie oszczerstw
pnsfiicł!

Francja zadowolmlaby się tylko cofnięciem wy 
danych od 11 styczniu rozporządzeń rządu n ie ­
mieckiego w  spraw ie opoiu, urzędników, jak 
również wstrzymaniem materjalnych zasiłków  
dla Zagłębia. Zm iany jednakże obecnego regi- 
m e‘u ckupticyjn.igr) należy oczekiwać dopiero 
w miarę spłat separacyjnych.

ŻĄDANIA NIEMIECKIE.
Elberfeld, 21 czerw ca. (AW). W edług  o s ta ­

tn ich  w iadom ości, odbyw ają się  tu n a rad y  pra­
codawców i pracobiorców w  k w esty  zajęcia 
stanow iska  do  problem u biernego opiom. Re­
zu lta tem  obrad  będzie m em orjał, k tó ry  zosta­
li, o w ręczony rządowi. Obejmie on następujące 
p u n k ty : 1) zarzucenie dotychczasowego cpbrn; 
2) powrót kolejarzy, 3) wypuszczenie na wol­
ność uwięzionych, 4) zrezygnowanie ze w szyst­
kich zarządzeń przymusowych, 5) usunięcie 
środków kontroli, G) przywrócenie „komunikacji 
telefonicznej i telegraficznej, 7) odszkodowanie 
za rany I zabójstwa, dokonane na żołnierzach 
francuskich, 8) odszkodowanie za konfiskatę 
produkcji prywatnej. (Oczywiście te  ..skrom ne11 
żądania  niem ieckie n ie  n ad a ją  się w cale do 
dyskusji. U, R.).

RADYKAŁ! PRZECIWKO POINCAREMU.
Paryż, £1 c /o . w ca (PAT). Zc w zględu aa sta- 

nawml.o, zaję te  p izcz rząd  wobec stronnictw  
praw icy. K om itet w ykonaw cz p a rtji radykal- 
no-SGCjaiislyeznoj uchw alił w niosek, w zyw ają­
cy trzech  m in iy ió w  p a rtji radykalnych , Którzy 
glosowali za rządem, aby usunęli się od współ- 
działania w  rządzie.

w ysuw ano rów nież spraw ę akcji poparcia kur­
su m atk i w drodze interwencji Batutu Rzeszy z 
zapasów dewizowych, łącznie z tern w ydanie 
odezw y do ludności państw a, k tó iab y  m iała u- 
spekoić u r.n fly . Odezwa ta  zaw ierałaby w y­
tyczne przyszłej fpolitTki w alutow ej i g>:'.p> 
darczt j, jak  rów nież zapowiedź oparcia p*ac i  
wynagrodzeń t a  podstawie złotej. V/ zwuazlca 
z niep Mvri:j «\ f ik c ją  na  ry n k u  w alucjw ym  m- 
zeszly sic r  ceA ki o przyczynach sp a jk u . Mię­
dzy inm m : d ó w b n o  iż jednym  z powodów j-st 
pf.zbywumii- się m arki przez ludność nadreń- 
ska  w o c z rliw a n u  zaprowadzeni;1 nowej wTa 
lu ty .

ZARĘCZYNY POLITYCZNE.
Berlin, 21 czerw ca (PAT). D zienniki dono­

szą z B iałegrodu, że ks. B orys bu łgarsk i za rę­
czy! sit; z có ik ą  kró la  rum uńskiego ks. Mileną.

„KOMEDJA LOZAŃSKA".
Londyn, 21 czerwca,. (AW). „Tim es11 w a r ty ­

kule  pod tytu łom : ..Ko;medja lozańska11 pod­
kreśla , jak bardzo niewiele udało się osiągnąć 
na konferencji w  Lozannie. A utor zapytuje,' 
ja k  d ługo  jcszczo sprzym ierzeni m ają  zam iar 
znosić upokorzenia z powodu obstrukcji Turcji. 
Daleko lepiej by łoby  zakończyć konferencję, 
gdyż to  u ra tow ałoby  coraz bardziej obniżający 
się w  świecie mahumetańskim prestige sprzy­
mierzonych.

EsssssasBaa

H Bej mis
Warszawa, 21 czerw ca (PAT). Na dzisiejszem 

posiedzeniu Sejm u m arszałek zaw iadom ił o u- 
niew ażniom u m an d atu  K aro la  W ojewody, oraz 
że w  m iejsce P irogow a w szedł do izby pos. 
Mochnik. Nowy poseł złożył ślubowanie.

DANINA LASOWA.
W  pierw szem  czy tan iu  odesłano do kom isji 

3 p ro jek ty  ustaw , poczem  przystąpiono do d y ­
skusji nad daniną lasową.

Pos. Hryćkiewicz godzi się na ustaw ę mimo 
je j usterek .

Pos. Ponikowski oświadcza się za innem  sfor- 
. , m ulowanicm  popraw ki, k tó ra  pow iada, że przed

Warszawa 21 czerwca. (PA1. ). Ministerstwo r .  , obciążony daniną lasow ą, m a być zwol- 
sprnw zagranicznych komunikuj'e: W związku z nie­
bywałą napaścią prerrjera pruskiego Brauna na 
Polskę w przemówieniu, wygłoszonem W dniu 9 kin:, 
charge d‘airaires polski w Berlinie wystosował no­
tę protestacyjną z polecenia rządu polskiego na 
ręce ministra spraw zagranicznych, Rosenberga.
0 treśd  następującej: 

ran ie  ministrze! Pozwalam sobie zwrócić uwagę
waszej ekscelencji na oświadczenie prezesa praskiej 
rady ministrów, wygłoszone podczas posiedzenia 
w dniu 9 Rm. w Sejmie pruskim Prezes Braun za- 
atakow al Polskę w sposób jak najgwałtowniejszy, 
wy wodząc, że Polska, k tóra uzyskała swą niepod­
ległość dzięki krwi, przelanej za nią przez innych, 
dała dowody takiego braku tolerancji względem 
innych narodów, że w konsekwencji straciła wszel 
kie irawo do skarg ze swej strony. Polska w yda,la 
przemocą mniejszość iom nietylko ich język ojezy- 
Ety, ale U kżo ich ojczyznę.

llistOTja wykazuje, że Polska w ciągu wieków 
w yió in lałt się jak największą tolerancją, |tó tą  
zaskarbiła sobie szczere przywiązanie wszystkich 
swoich obywateli. Rząd polski pozostaje wierne 
tym zasadom sprawiedliwości i równości względom 
■wszystkich swoich obywaieli, jakiejkohviekby byli 
uarodow ości, wyznania lub przekonań politycznych
1 nważa za pierwsze swoje zadanie ścisłe wy kony- 
wanie swoich zobowiązań międzynarodowych.

Z polecenia, mego rządu mam zaszczyt zaprote­
stować w sposób najbardziej stanowczy przeciw 
enuncjacji błędnej, która jest dowodem usposobie­
nia wrogiego i stanowi oznakę wyraźnej agresyw­
ności.

Zcdaee pan przyjąć, panie ministrze, wyrazy 
prawdziwego poważania. (—) Jackowski.

(Przedm ioty m ajątkow e, obciążone daniną są  
wolne od podatków ).

P o  przem ów ieniu spraw ozdaw cy pos. B ryla, 
k tó ry  omówił zgłoszone popraw ki, przystąpiono 
do glosow ania.

Przyjęto w szystkie poprawki rządu. N adto 
p rzy jęto  3 popraw ki pos. Som m ersteina do a rt. 
8 i 10.

Tenisam em  ukończono drugie czytanie. T rze­
cie czyianie odłożono.

MINISTERSTWO REFORM ROLNYCH.
N astępnie pos. R ym ar złożył spraw ozdanie 

z p ro jek tu  u staw y  o ustanow ieniu  urzędu mi­
nistra reform rolnych. Mówca zaznaczył, że 
w łaściw ie, wedle konsty tucji, ustawra  pow inna 
być już daw no uchw alona, a  g łów ny urząd  

niony od podatku . Mówi dalej o kontro li dzia- ziem ski powinien być albo poddany jednem u z 
Pilności spółek drzew nych i zauw aża, że w y- m in istc istw , albo przekszta łcony  w osobne mi- 
konanie ustaw y należy  pow ierzyć m inistrow i nisterstw o. R ząd  i kom isje w ybrały  to  drugie

MINISTER S W. ŻĄDA 1S-MIESIĘCZNEJ 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ.

AYrrszawa, 21 czerw ca (PAT). Sejmowa ko- 
m isja wojskowm n a  dzisiejszem  posiedzeniu w 
obecności m in istra  spraw w ojskow ych jenera ła  
Szeptyckiego, pow itanego ow acyjnie, o b rado ­
w ała dalej nad  p ro jek tem  ustaw y  o pow szech­
nym  obow iązku służby w ojskow ej. A rt. 44 o 
przymusowej służbie kobiet skreślono. Tę sp ra­
wcę przyniesiono do rozdziału  o służbie ochot­
niczej. A rt. 45 o pomocnic zej służbie w czasie 
w ojny p rzy jęto  bez zm iany. N ad  a rty k u łem  47 
o ulgach d la  osób z w ykształceniem  przeprow a­
dzono bardzo ożywioną dyskusję. Uchw ał o- 
sta tecznych  na  razie nie porczięto. Minister 
sprew wojskowych oświadczył się za półtora­
roczną służbą bez przerwy, z tem , że w  czasie 
je j trw an ia  m ają  w ypaść dw a okresy  letn ie. —  
W ybrano kom isję lo tniczą, k tó ra  m a zbadać 
s tan  polskiego lo tn ic tw a i przem ysłu  lo tn icze­
go. W  sk ład  kom isji w eszli: Z ałuska, D ubiel, 
Kościalkowrski, W iślicki i Malinowski.

NARADY NAD DALSZĄ AKCJĄ  
WALUTOWĄ 

Warszawa, 21 czerw ca (PAT). Dzisiaj o g. 
11 rozpoczęły się wr m inisterstw ie skarbu  nara­
dy, dotyczące dalszej akcji walutowej. W n a ­
radach  tych  biorą udział ze s trony  m inistorstw ą 
skarb u  d y rek to r T ausig  i d y rek to r S tatk icwicz, 
a  dalej przedstaw iciele w szystk ich  banków  de- 
wizowryeh.

RUCH WALUTOWY W P. K. K. P.
W arszaw a, 21 czerw ca (PAT). „Rzeczpospo­

lita11 donosi, że nadzw yczajne zarządzenia rzą­
du w yraziły  się w  tem , iż w edle spraw ozdań o- 
trzym anych  przez cen tralę  P. K. K. P., w  jej 
oddziałach zakupiono obcych walut za około 
309.000 dolarów , przyczem  d o tąd  b rak  spraw o­
zdań z n iek tó rych  oddziałów. Społeczeństw o, 
p ragnąc  przyjąć rządow i z pom ocą, śpieszyło 
do kas, by sprzedać obce -waluty.

0S C 3N Y  SĄD NA LICHWIARZY.
W arszawa, 21 czerw ca. (AW). W  ostatnich 

dniach, ja k  donosi „D w a grosze11, pow o łany  zo­
stał z rozporządzenia władz i in ic ja tyw y rządu 
specja lny  sąd  co do spiraw lichw iarskich. Szero­
k ie  kom petencje  tego  sądu  będą tem  łatw iej 
okrócać p rzestępstw a lichw iarskie, gdyż będą 
m ogły zasądzać w innych n ie ty lko  n a  grzyw nę, 
lecz nawet na więzienie kśikoletnie. Sąd ten  
op arty  je s t n a  ustaw ie z d ina  2 lipca 1920 roku  
i uzupełnieniu tej ustaryy z dnia  5 sierpnia, 1922 
roku.

Tosamo zauważyć się daje na rynku brutl owym, 
gdzie przy minimalnej podaży, ceny udziałów szyb 
ko poszły w górę.

* USTAWA RZĄDOWA, JAKO ŚRODEK PRZE­
CIWKO STRAJKGM. W ostatnich dniach złożone 
w Sejmie do laski marszałkowskiej projekt usta- 
wy o tak  zwanej ciągłości pracy, która ma zapo­
biegać strajkom przez ułatwienie dragi do rozstrzy. 
gania sporów, w in i kły eh n a  tle stosunku praco­
dawcy do pracowników. Projekt przewiduje, że, 
jeżeli bezpośrednie porozumienie między pracodaw 
cą a  pracownikami nie da się osiągnąć, wtedy obie 
strony wybierają tali zwanego pojednawcę, a je­
żeli i jego intei wcncja pozostanie bez skutku, wy­
stępuje „sąd rozjemczy11, do którego obie sirony 
wybierają swoich przedstaw icieli. Od chwili, gdy 
sąd rozjemczy obejmuje funkcję rozjemstwa, strajk 
staje się niemożliwy. Jeżeli rozstrzygnięcie tego 
sądu nie zadowala jednej ze stron, rozjemstwo 
obejmuje państwowy sąd rozjemczy, składający się 
z członków, powołanych przez rząd i którego orze­
czenie ma moc egzekutywy.

* NIEMCY W OBEC ZWYŻKI DOLARA. Z Ber­
lina donoszą 19 bm.: Po dojściu na giełdzie oficjal­
nej kursu dolara do 150 tysięcy, rząd Rzeszy po­
stanowił wreszcie pud jąć interwencję, a przynaj­
mniej nswlązać lokowania z przedstawicielami 
wi lkich banków i kół finansowy cb w sprawne za­
pobieżenia katastrofalnej zniżce marki niemieckiej. 
VYT tym celu kanclerz Cuno już wczoraj wieczorem 
zaprosił do siebie przedstawicieli w ielkich banków 
na konferencję, którą dzisiaj kontymuowano. Po­
ruszono na niej sprawę centralizacji handlu dewi­
zami. W edług projektu rządu, obrót dewizami ma 
być powierzony tylko w ielkim bankom. Ze strony 
pewny ch kół jednakże zwrócono uwagę na niebez­
pieczeństwo, mogące wyniknąć z centralizacji han­
dlu dewizami, a  zwłaszcza wskazano na wspólnotę 
interesów wielkich banków z wielkim przemysłem, 
a w szczególności z przemysłowcami z Nadrenjl 
i ze Sti.nnesem.

¥iiadcm9ści giełdowe
KURS WALUT W P. K. K. P. W KRAKOWIE 

D. 21 CZERWCA. (PAT). K asa Pożyczkowa pła-* 
ciła w dniu dzisiejszym w południe: Dolary 100.000 
mk., funty szterlingi 462.000—500.000 mk., franki 
szwajearskio 18.000 mk,, franki francuskie 6200 
mk., franki belgijskie 5230 mk.. korony czeskie 
2950 mk., korony austrjaekie 1‘35 -1'28, liry wło­
skie 4550, marki niemieckie 0;65 mk.

rolnictwm. Do a rt. 1 zg łasza popraw kę, by 
skreślić ustęp  2.

Pos. Makówka dom aga się, by do świadczeń 
ustawmy pociągnąć tych , k tó rzy  m ają św iade­
c tw a  przem ysłow e I. i II. k lasy .

Pos. Uziembło w nosi o skreślenie a rty k u łu , 
że danm a m a być zaliczona n a  poczet podatku 
m ajątkow ego. D alej proponuje, aby  przy za­
m ianie n a  gotów kę obow iązyw ały ceny  targow e 
w dniu wwmierzenia daniny. W reszcie propo­
nuje, by w ustępie, dającym  rządow i praw o do 
zannany daniny na  gotów kę, skreślić w yrazy: 
„za zgodą wdaściciela11.

Pos. Sommerstein zgłasza szereg  popraw ek 
redakcy jnych .

I ’os. Posacki dom aga się, aby rząd  w  m iej­
scow ościach, gdzio niem a lasów’ pryw atnych , 
odstępow ał z lasów  państw ow ych m atcrja l na 
rzuoz odbudowy, w tym  sam ym  stosunku, jak  
wdaścieiele lasów  pryw atnych .

Pos. Ealliii wnosi popraw kę do a rt. 3, aby 
e ta ty  rębne obliczano od r. -919. Do a rt. 5 
staw ia popraw kę, aby  ekw wyalent w gotów ce 
ściągać naw et bez zgody w łaściciela.

Pos. Sanojca zgłasza popraw ki do a rt. 4, G 
i 7.

ilinisteT Braun, odpowiadając niedawno w Sej­
mie pruskim na interpelację posłów polski; h w 
sprawie niesłychanego uciskania Polaków w Pru­
sach, uznał za stosowne wystąpić przeciwko Pol­
sce w snosób oszczerczy, że nie użyjemy silniejsze­
go. a  właściwego w tym wypadku wyrażenia. JLi- 
idster Braun, zamiast odpowiedzieć na interpela­
cję posłów polskich, którzy wystąpili z konkretne- 
mi zarzutami, wygłosił przeciwko państwu polskie­
mu przemówienie, urągająco wszelkim dyplomaty­
cznym zwyczajom. Oczywiście rząd polski musiał 

.-odeprzeć tę iście pruską eskapadę koszarów ą i prze 
elai rządowi niemieckiemu powyższą notę.

Pos. Bziduch proponuje popraw kę do a rt. 11, 
aby przy  odbudowie uwzględnić gospodarstw a, 
k tó re  poniosły szkody od klęsk  żyw iołow ych.

Pos. Ilkow zgłasza rezolucję, aby rząd  w ej­
rza ł w gospodarkę lasów  metropolji lwowskiej 
i w innych m iejscowościach M ałopolski w schod­
niej i aby  za ją ł odpowiednie m aterja ly  n a  od­
budowę probostw , oraz d rugą  rezolucję, ab y  
rząd  p rzy  przeprow adzaniu odbudow y w  znisz­
czonych częściach w schodniej Małopolski, do­
starcza! d la biednej ludności furm anek za od- 
powiedniem  y ynagrodzeniem  oraz spław iał 
d izew o w odą tam , gdzie to je s t możliwe.

P o s . Skrzypa zgłasza rezoiucję, aby  rządow e 
rozporządzenia w ykonaw cze do ustaw y o dani- 
nio zm ierzały w k ierunku  um ożliw ienia obywa.- 
telom  o trzym yw ania m asy  drzewmej z lasów’ w 
najbliższej odległości od inicjscowraści, znisz- 

11 ,'zonych skutk iem  działań wrajennycb.
>5 Wiceminister M arkowski udzielał wyjaśnień 

'o  zaaezenra poprawki rządowej do art. 1. —

postanow iły  wnieść p ro jek t, mimo niepopular- 
ności tw orzenia now ych m inisterstw  jednom yś1- 
nie.

Pos. M alinowski zastrzega  się przeciw  temu. 
jakoby postaw ienie te j spraw y w’ Sejmie było 
p rzez kom isję uchw alone jednom yślnie, gdyż 
m niejszość żądała  trak to w an ia  te j spraw y łącz­
nie z zakresem  działania m inistra. Mówca w nosi 
lczolueję o odroczenie glosow ania n ad  ustaw ą 
o ustanow ienie urzęzdu m inistra r e fo m  ro l­
nych, do czasu przedłożenia spraw ozdania k o ­
m isji rolnej z ustaw y  o zakresie działania mini- 
s lra  reform  rolnych i organizacji u rzędu  reform  
ziemskich.

W niosek ten odrzucono 143 gł. przeciw’ 108.
To przem ów ieniach przeciw  ustaw ie posłów  

Sanojcy, W ilkońskiogo i Kw-apiuskicgo, ustaw ę 
uchw alono w dragiem  czytan iu , trzecie  odro­
czono.

Todczas referow ania przez ks. L utosław skie­
go  ustow y o „Krzyżu zasług i" lew ica wyszfa 
z saii. U staw ę uchw alono w- 2 i 3 czytaniu.

O desłano dio lcomisyj szereg  wniosków. Nar 
stępne posiedzenie Sejm u w p ią tek  o godz. 3 
po poł. £xposć  min. skarbu  wra w torek.

Z EXPOSE MIN. SEYDY.
Warszawa, 21 czerw ca. (Tel. wł.). N a dzi- 

si-ejszem posiedzeniu kom isji sp raw  zagr. w y- 
g ło sd  m in. sp raw  zagr. Seyda dłuższo exposć, 
w  k tó rcm  podkreślił z naciskiem  tendencyjne, 
w rogie dla. Polski pog łosk i o w rogiem  jej s ta ­
now isku do sowietów, to  znowu d o  Ukrainy 
sowieckiej, w resacie o zaczepnych zam iarach  
P olsk i wcfoec Gdańska. Celem ty ch  pogłosek 
było ' oddziałanie na finansjerę, co eię częścio­
wo udało. Polska pragnie pokoju a  po lity k a  je j 
zagr. przeciw na je s t w szelkiem u zakłóceniu  
pokoju.

Następnie- dłuższy ustęp  swej mowy pośw ię­
cił m in ister spraw  zagranicznych stosunkom  
Polski do G lańska, w sposób stanow czy zazna­
czając wrogie stanowisko senatu G dańska w o­
bec obywatcdi polskich. S tosunki P o lsk i do 
C dańska, z w iny senatu , doszły do absurdu. 
Mimo w szystko , Polska w  ty c h  spraw ach zw ró­
ci się do Ligi Narodów’.

Dzia! ekonomiczny
* OGRANICZENIE SPRZEDAŻY BONÓW ZŁO­

TYCH. PoJsta Kraj, Kasa Pożyczkowa zawiada­
mia, że oddziały P- K. Kg P. przejmować będą od­
tąd 6% bony złote skarbowe do wymiany według 
kursu o bo w iązująccgo w dniu wymian; do wyso­
kości 100 złotych dziennie od osoby, zamiast, jak 
dotychczas 500 złotych. Ze względu na bardzo 
znaczne zapotrzebowanie 6% złotych bonów skar­
bowych oraz na bliskie wyczerpanie się icli zapa 
su sprzedaż bonów ulec musi bardzo znacznemu 
ograniczeniu.

* W SPRAWIE OBROTU OBCEMI WALUTA­
MI. Według infonnacyj „Republiki11, pogłoski, ja­
koby P. K. K. F. przy kupnie walut żądała od 
klijentow wylegitymowania się z legalnego ich na­
bycia, nie odpowiadają prawdzie, gdyż P  K. K. F 
praktyki tej nie stosuje i kupuje waluty bez wy­
pytywania się o źródło pochodzenia tejże. Celem 
bowiem P. K. K. P. jest nabywanie walut, zaś kwe- 
stja  prawnego nabycia Walut należy wyłącznie do 
kompetencji delegata min;sterstw’a  skarbu dla 
spraw dewizowych.

Zarazem nadmienia się, że delegat dla spraw de- 
wizowyeh ministerstwa skarbu i tutaj nie postępu­
je zbyt rygorystycznie, zgodnie z życiem nie wy­
magając legitymowania się w każydm wypadku 
zainteresowanych osób, gdyż w ton sposób ułatwia 
się obieg w alut w banitach dewizowych.

Ścisłe i Tygorostyczne badanie w każdym wy­
padku legalnego pos:adania walut byłoby pewne­
go rodzaju utrudnieniem, uważanein przez publicz­
ność z pewnością za szykanę, a nie odnosiłoby po­
żądanego skutku.

* DEWALUACJA A RUCH RUD OWI ANY. Spa­
dek naszej waluty odbił się fatalnie na mchu bu­
dowlanym, gdyż wielu przedsiębiorców budowla­
nych wycofuje się z umów, których warunki były 
już ułożone, wielkie bowiem -wahania kursu naszej 
marki uniemożliwiają jakąkolwiek kalkulacją. Za­
chodzi skutkiem tego obawa, żo tegoroczny wzon 
budowlany będzie zupełnie martwy.

* Z RYNKU TOWAROWEGO. W uzupełnieniu 
wiadomości o wpływie spadku naszej marki na han­
del, podajemy7 stan towarowego rynku b. Kongre­
sówki. W handlu hurtowym zapanował tam chaoF, 
Naogół ceny poszły w górę stosownie do stanu wa­
luty, ale nie wszystkio artykuły odpowiadają tej 
pi uporcji. Obrony u detajlistów, zwłaszcza na pro­
wincji, znacznie się w-zmogly. Kupcy jednak nio 
chcą robić zapasów, nie wierząc w’ trwałość z wyż 
ki obcych walut.

W’ dziale m anufaktury ceny poszły w górę o 40 
do 50 procent. Liurtow-nicy żądają 70 procent go­
tówki, a kredyt dają na 30 dni. N lektóre artykuły 
sprzedają tylko za gotówkę. Wyroby tiulowe mają 
słabsze obroty’, gdyż klijcnci narzekają na wygó­
rowane ceny. Norymberszczyzna naogół podroża­
ła o 25 procent wobrolack normalnych. V Handlu 
skórą obroty są małe z powodu podrożenia i żą­
danie gotówki. Surowe skóry podrożały o 100 ty ­
sięcy marek na pudzie, który7 kosztuje 390—400, 
Miękie skóry podrożały o 50 procent. Obuwie ma 
obroty małe przy wysokich cenach. Czarne męskie 
i damskie 175.U00 JJkp. za parę, żółte 200.000 Mkp. 
Przędzę sprzedają podług kursu dolara. Obroty 
noimalne.

* GWAŁTOWNE PODNIESIENIE ROPY. -~
W związku z nagłyan spadkiem maTki polskiej, n a ­
stąpiła wydatna zwyżka ceny ropy. Ustalona za 
miesiąc maj cena roDy marki bo-ysiawskiej wynn- 
s 'la  725 Mkp., przeciętna cena ropy w ostatnich 
dniach doszła już do 1.500 Mkp. za 1 kg. loco 
zbiorniki Towarzystw magazyraowych. Wobec nie­
pewnej sytuacji nu rynku pieniężnym, producenci 
prawie zupełnie wstrzymują się od sprzedaży.

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Akcjami przemy­
słów emi i hanilowemi obracano żywo przy ten­
dencji znacznie mocniejszej. Wszystkie niemal -pa­
piery zyskały na kursie. Akcje bankowe bez zhJa- 
ny, papiery procentow e bez obrotów. /

C E D U Ł A  K U R S O V/  A
z dnia 21 czerwca 1923.

Altcie barkowe;

22000 30000 
250U0 80000 
201 DO 28006 
22000 23000 
9000 ■‘2000 

7500 8500
180000 20C000

Fol. Bank Przem.
Liank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziem. Bank Kred.
Powrz. Bank Kred.- 
Barlt Komercjalny 
Bank Zw. Sp. zar.

Akcie Tow. naoiiiowycn: 
roi. IVw. ha. dl. 20080 27000
Impex 1500
Pharma 6OU00
Bracia Rolniecy 7000
Polski Glob 3000
Żegluga Polska ^  60d0

Akcje lovr. pizemysłcwych: 
Zieleniewski 
Cegielski

2500
70000
8000
4000
7006

T r a n s a k c j a  1
23000—25500 

28000 
22000- 23000,

ś
11000

3
4

23000—25000 
1050—1700 

65000— 10000 
7500 

3500—3960 
6509—7000

500000 550000 510OUO- 565i/Kt 
70000 80000 73000—S0(M '0

175000 2150UU 18GU00—205000 
20000 30O00

£75000 325Gu0 
75000 85000 79000—85000
60000 70000 63000—458000

600000 658900 6200f'9—650000 
325000 375600 84OOUO-98580O 
160000 180000 165000—170000

i 56000 6OOU0 
35000 40000 

19t J)0 220000 
30000 350UU 
18000 25000 
59*00 C50i-0 

. 2800u0 3300jO 2900to—320000 
80000 100-00 95000—97000

88000—40060

£8000—€0060 
37000—4000J 

21Guu0

20060—24000 
95000—’62000

Parowozy 
Automoior 
Potęga 
rł  rzobii.ia 
Pocisk 
Górka 
Siersza 
Tcpego 
Polska Nafta’
Pokucio 
Gikos 
Strug
Synd. koszyk.
Krakus 
C hodorów 
Ćmielów
Elektr. Siersza ' 30000 40000
Fab. kap. Mvslcric« 27000 32000

GIEŁD \  " WARSZAWSKA. (21 czerwca). Akcie: 
Podane cyfry należy rozumieć w tysiącach marek pol­
skich. Bank dyskontowy Warszai a 310—215 Bank 
handlowy Warszawa 880 -425, Bank dla handlu i prze 
mjsłu 85—80—100, Bank małopolski Kraków 20—19 
Bank przemysłowy Lwów 20—18—25, Bank zachodni 
500—475, Bank zjednoczenia ziem polskich 85, Baek 
zw. spókk zaibk. 180— 19o, Bank zw. ziemian 42H, 
Sole potasowe 390—400—385, Puls 350—335—350, 
\Y ildt 26, Cukier Warszawa 1.575.000—1,775.000—
1.700.000, Częstocioe 1,200.000, Firley 72 %—86. 5 ent. 
6Ś—6614—72, Drzewny przemysł 22—20—21, Cegiel­
ski 75—70—73, Medrzej&w 36U—270—295, Ortówein 
40—43—42, Jludzki 150—13234—140, Ursus 260, 2 ent 
130—115. Parowrazy7 V180—190—18734, Zawiercie
11.000.000. Żegluga 32—2934—3034. Elektryczność 410 
390—4U0, Spirytus 29C—250—270, Polska nafta 53— 
45—50. Lenartowicz 3134—25—27/4, Silą i Kwiano 9u- 
95—9234, Ćmielów 87—79—80. Nirblin 100 -85—95, 
Tow. zach. 23—22, Iiartwig 7034, Fol. tow. ełelstr. 32, 
Fijewski 170—105- 170, Czersk 200—212—1-0734 bk- 
Gosławice 320—330, Michałów 185—175—185. Łaty 
£y_ą0, Węgiel 350-E25— 345, Lilpop4P.au 5—108, 
Ostrowiec 405—480—460, 5 emisj'a 455—460, Kon Ziel 
liński 475—470—47234, Żyrardów’ 10,800.000 11.590.000 
P.oi-Kowski 75- 80—76. Jablkowscy 29—24, Pol bal 
2034—21, Haberbusch 200—190—195, Nobel 17U—155- 
170, Pustelnik 90—84, Cbodo.ów 20U—275—26734, 
Spiess 85—75, Trcebiuia 75—8C—8934, Belpol 23— 
2414. i

GIEŁDA LWOWSKA (21 czerwca). Bank akcyjny 
hipoteczny 27—27'5, Małopolski 23—25. Przemysłowy 
22‘5—24, Browary lwowskie 330—340, Oko Jorów 265- 
28.5, Ćmielów 85, Gafota 23—26, Niemojowski 80—93, 
Gikos 190—200, Parowozy 183—185, Pezet 23—24, 
Pocisk 59—60, Naita 55—65. Polskie Tow. budowlane 
30—32, Rakszawa 164—170, Siersza ełektr. 38, Sier­
sza górnicza 315—330, Tosp 290—305, Zieleniewski 
4c9—500, P. T. H. 19—20, Żegluga 39‘5.

Odi ow iedzialny TedaŁior?
MICHAŁ KONOPl NSKL

I f e s l e s t & j a e .
-A— Ą. • r ~ * -• •*> ę v ■* ' '

Artj kufy w tym dziale nie poenodzę od Kwlakcjl

Dnia 16-gc czerwca h r. i c o d z i e n n i i  
hotelu , Monopol" koncertować będzie oi

e w ogrodził 
ork.astra saio-

j nowa. Początek o godz. S-mej wiecefr. lu f  et zaopatrzony 
1 w ciepła i zimne przekąski. Kuchnia wyśmienita. 
! - Menu z 3 dań 8.50u mkp, 1502 1 U
| O liczne odwiedziny uprasza

z. I
W i a l h i  t r a s a  s p o r *

WiĘZfi Y 
w r ła ó p  w  r ó i n « e b  r o R i r J a f i s c U ,

Ł  i lf i l ite a u ia
v \  Hieiiosr&a u. S t.
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n w i e  k a s e t ?  s r e b r a  na 24 os"’ ' 
Ę/f po 1.100-— Zip. do 8ptz#uan:a 
chrześcijaninowi. Kraków, Siemi­
radzkiego 17, I. piętro na praw- 
od gad: 11— 1 i  od 4—6. 1549

Poszukujemy do natychmia- 
stoi?Qg*) wstąpienia, względnie 

od dnia 1-go lipca b. r. 
bieglej stesot7pl^łki

polsko-niemieckiej. Zgłoszenia 
pisemne pod „W ęgiel 3205“ do 
Administracji „N. Reformy". 

1547

Ks ią ż k i  treści naukowej 
i beletrystycznej zaraz 

tanio do sprzedania. Wiać.: 
Kraków, ul. Jagiellońska 10, 
II. piętro, na Jewo. 1543

Kupuję  z ło te , srebrne, oraz s ta re , 
n a w e t  p o ła m a n e  g z tu cz i e  zęb y . 

P ła c ę  z a  za b  od 1 4 — 32.000 m k p . 
S. L a c d a a , z o g a rm istr z , K ra k ó w , 
oL  S ie n n  . 17. l - 19b 7 7

Okazyjnie 
do sprzedania:
K2aszyna do szycia dr«‘

ta m  na plask, 32 cm. 
Sztanca. 1250

15 łysięcy tekturowych 
p u d e le k  płaskich, okleja­
nych papierem glansowanym  
(mniejszych i większych).

Zgłoszenia pod „W . E.,ł do 
Administracji „N. Reformy”.

IgJaŁais dla zakładów pogrie- 
f *  b o w y c b l  Z a k ł d b ia c h a 's k i  

E  w a rd a  P iec z o n k i, K ra k ó w , u lic a  
Z w ie r z y n ie c k a  L . 10 p o le c i  2 0 % 
l a  Gej od w yrob ów  w a r sz a w sk ich  
tru m n y m e ta lo w e  r ó żn eg o  fasonu  
w ie lk o ś c i  i  o r n a m e n ta c j i. W ie lk a  
i lo ś ć  g o to w y c h  tr u m ien  n a  s k ła d - ie .  

1413

R T z d o I a . o s a  k r » w c z y n i z  za g ra -  
W  i i i  nS  p ra k ty k ą , z  bardzo d o ­
brym  k rojem , sz y k ie m  i  g n a tem , 
w y k o n u je  n a j e le g a n t s z e  t o a ie iy  sp a  
c ero w e  i  w ie c z o r o w e . P o sz u k a  je  
p r y w a tn y c h  d o c .ó w . Z g ło sz e n ia  do  
A d m in i- t r a c j i  „N ow ej R eform y"  
pod J . K .  1536

U r a n i o ! !
Diefsfcfe materiały 

r.a uŁrauia i kestłaray
KraRów, ul. Pcudife 10, II p.

13S 7 5 5

Ze względu na bezustanny spadek waluty i związaną z ten  niemożność 
ustalenia cen w markach polskich, wpłaty za miejsca w y.taw ow e bejdą od 

dnia 20-go czerwca b. r. przyjmowane wedle następującej

1 m* miejsca na środku p a w ilo n u .......................... . 5 złp.
L n n Pod ściana, ogrodzonego balustradą . . 6 „
1 koji otwartej pod ś c i a D ą ...............................................7 „
1 „ ,. zamkniętej ................................................................ 9 „
1 „ miejsca na wolnem p o w ie t r z u ......................................2 „

płatne w markeh polskich wedle kursu f ia n ta  szwajcarskiego na giełdzie warszaw­
skiej w dniu wpłaty na rachunki Targów Wschodnich w bankach lub w P. K, O.

Nr 149 530.
W szelkie inne naJeżytości wystawowo kalkulowane będą w złotych polskich pro­

porcjonalnie do podanych powyżej cen za miejsca. 1550

T a i » g i  Y i s o h c d n i e  w o  L w o w i e .

Dyrekcja kolei oaństwowych w  K rakow ie
ogłasza niniejszem

J M S L l a t i s . i r s
na posadę kontraktowego lekarza kolejowego z siedzibą 
w Krakowie Podgórzu.

2  posadą tą połączona jest płaca miesięczna 500.000 mkp. 
i ryczałt na podwody 50,000 miesięcznie. Pobory te pod­
wyższać się będą co miesiąc w tym samym stosunku oro- 
centowym, w jakim podwyższane be.dą pobory pracowników  
kolejowych.

Od kandydatów na posadę tę wymaga się:
1) Obywatelstwa Rzeczypospołitoj Polskiej.
2) Dyplomu doktora wszech nauk lekarskich i dłuższej 

praktyki w chirurg;], położnictwie i leczeniu chorób wewu.
3) Nieprz; kroczony 50 rok życia. 1554
4) No.1 maluy słuch i zdolność odróżniania kolorów.
Podania oanośne. z żądaoemi dowodami, należy przed­

łożyć Dyrekcji kolei państwowych do dnia 30 czerwca b. r

3 R A 0 0 KĄPIELE MORSKIE 
PRZY TRYJEŚCIE GRADO

"E S W 3ZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA

M E B L I  Ż E L A Z N Y C H
A. “ OOORZELSKU2GO

N r  t e l e f o n u  9 8  K R A K ^  W  u l .  ś w .  Ł a ^ a r ^ a  1 9
wyrabia meble blaszane i żelazne, sjak: łóżka dziecięce, studenckie, 
stolikowe i duże, z materacami, lub bez, wkłady siatkowe i t. p.; 
umywalnie blaszane w kilku gatunkach do wyboru; kasety 
żelazne, rowerki, tresynki, saneczki sportowe, lakierowana 

i emaljowane na gorąco.
Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim wyborze.

Natychmiastowa wysyłka na prowincję. Przyjmuje również zamówienia.
S jsrzedaż h u rto  ivna i cz ijś tio u m  po cenach  fa b ry c zn y c h

1320 7 7

K a p ra w y

r a d l  i u s jf l  (3 sritia
przyjmuje 8266 3 3

H .  N i S  M E T Z
K arm elicka 15.

Księgarnia katolicka
K ra k ó w , u l. F lc r j e ó s k a  1
otrzymała ua skład kilkanaście 
ostatn ich  egaeisplarzy

dzieł:
K. B a r to s z e w ic z .  Historja 

na usługach ludzi i stronnictw. 
Rok 18ó3.Tom drugi (rzadkość) 
Cena 3009 Mk.

K. E a r io s z e w iu z , Kwe- 
stjonarjusz małżeń. ki i M. Riei 
skirgo 10 przykazań mężów 
Si ich. Cena 600 Mk.

Ii. B a r t o s z e w ic z .  Wojna 
żydowska w r. 1S59 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 1800 M i.

P i3 * n i Najlepszy
wyLór pieśni narodowych —  
ozdobnie oprawne w płótao 
angielskie, ze srebrnym orłem 
1S00 Mk.

(Dzieła te oJdawna są wy­
czerpane w haudiu księgar­
skim). 82

KTISOHEE

SEZON 1923 R. SEZON 1323 fi.

T O W A R Z Y S T W O  D Z IE R Ż A W Y  
Z A K Ł A D Ó W  K Ą P IE L O W Y C H

H o t e l - p e n s j o n a t  i Z a k ła d  k u r a c y jn y
sesr „ALLA SALUTE“ "TA

M ieszk a n ie  w ra z  z  u trz y m a n iem  od 3 0 — 40  lir ó w  d z ie n n ie .
P r o sp e k ty  b e z p ła tn ie  i fran k o .

O rd yn ator i  w ła ś c ic ie l:  Dr M. O ransz. D y r ek ja :  M. Khuner.

O G Ł O S Z E N I E .

WILIE

771 5 5

I f c y ic  c j i .
Loggtet budowy gmachu Pocztowej Kasy Oszczędność - rozpisuje

licytację publiczną
na roboty malarskie i pokostnicze.

Formularze i warunki ctrzyraać można w kaucelarji budowy 
Pocztowej Kasy Oszczędności, ul. Wielopole, od godz. 1 2 —1.

Toimin składania ofert naznacza się do dnia 
30-go czerwca 1923 r. godziny 12 w południe.

1555 1 8

M o t a ł  s h t a d o w y ,  e y n e <  d o  l u t o w a n i a ,
C y n k ,  c y n ę ,  o ł ó w ,

P a s y  t r a n s m i s y j n e  ze skóry, sierści 
wiebląda, Balata, z bawełny i konopi, 

W ę ż e  (Schlauch) z konopi,
W ę ż e  n a m o w ę

dostarcza szybko i najtaniej:

Sonnenschein O o n p ag n ie
l y i e d e ć ,  S X ., M 5eet$i© veii§ jas§e 4 .

Adres telegraficzny: B r e s k o  —  W i o u  1516 12

akcjonariuszy

P O L S K IE G O  BANKU  
HANDLOWO - PRZEMYSŁOWEGO S. A.

W  K R A K O W iE
odbędzie się w  niedzielę dnia 53-go Irpea 1923 r. o godz. 3 
po południu w lokalu banku w Krakowie, przy ul. W iślnei 12

z  następującym porządkiem cbrad:
1) O iczytanie protokółu ostatniego Nadzwyczajnego Walnego 

Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności banku, oraz przed­

stawienie b lansu i rachunku strat i zysków za pierwszy 
okres;

3) Sprawozdanie Rady zawiadowczej wraz z opioją komisji 
rewizyjnej o zamknięciu rachunków za pierwszy rok 
administracyjny;

4) Zmiana statutu banku;
5) Podwyższenie kapitału zakładowego; 1553
6) Wybór władz banku;
7) Wnioski.

UW AGA! Celem wykonania prawa glosowania na 
Walnem Zgromadzeniu potrzeba przynajmniej ua dni 8 przed 
terminem Walnego Zgromadzenia złożyć świadectwo tymcza­
sowe, uzasadniające prawo głosowania, do depozytu, do kasy 
banku, Kraków, ul. Wiślna 12, poczern wydaną zostuiiie 
posiadaczowi aacyj karta wejścia na Walne Zgromadzenie, 
z oznaczeniem ilości głosów, jaka mu przysługuje.

Rada zawiadowca 
Polskiego Banku nandlowo-orzemysławego 

S. A. w Krakowie

t W i e l k i  w y b ó r
o

♦  pończoch damskich i dziecięcych, rękawiczek skarpetek, 
sznurowadeł, nici, bawełny do robót ręcznych i dodatków .

do krawieczyzny polecają: 1449 $
Wiesław Szajdakowsk' i Ska|

|  Kraków, ul. Szczepańska L. 11. |
|  Dla Kółek rolniczych i koasumów większy opust, i

W ÂRIEHBAOISE
Hnlbraayrhaus 
Hotel Teplerhaus 
Inspekcja źródeł

(Kurpachtgeselischaft)

Goldene Kugel
Nenkiinger
Anker

(Kurpacbtgesellschaft)

Zentralbad 
Neabad
W ysyłka wód mineralnych

Hotele i kurhauzy pierwszego rzędu!
z krajów o słabej walacie, szc: ególcie tanie ceny 

pensjonatów i pokoi.
z pokojem dziennie od 45 koron czeskich; pokój 

o jednera łóżku od 10 koron ezesk.; o 2 łóżkach od 20 koron czesk. począwszy, 
l a  zapytania we wszystkich językach odpowiada się gratis i natychm iast 

przy równoczesnem pi zesłaniu prospektu. 055 4 4

Sezon od 1 m aja do 2 0  w .ześnia.
Międzynarodowe kłusowe wyścigi konne od 24 czerwca do końca

I
Dla gości kuracyjnych 

Pierwszorzędne pen inn

LABORATORJUIM KOSMETYCZNE
F R A N C IS Z K I  B U D Z I A S Z E K
W  K RAKOW IE — 11SCA GHUDZKA L. 3

poleca wielki 
wybór bardzo 
t w a r z o w y c h P E R H Ż E K

nadających
m łc e o ć in n y

wygląd.

P i i i i  i i  l i l i i f t
p o l e c a

f z i a ł  l DZIAŁ II. DZIAŁ III. H DZIżkŁ IV.

(U r i ł l l f  ‘ia ubrania mę- 
l f r l | | | s k ie ,n a k ° s t j u -  
C łL L iil ray j suknie 
damskie, na ubranka 

dziecięce.

Na prowincje wysyła się za zaliczką.
Przy zamówieniu uprasza się'nadesłać zadatek.

e u y k o n k u r  e n c y j n e.

frzo so d fiiK  torystęczny ro K m im e .
Wawel i Ettiiew’

Z a m e k  k r ó l e w s k i  n a  W a w e lu  z w ie d z a ć  m o ż n a  od g o d z in y  
9 do zm fo k n . ^Ystcp do ,"am kn 500 m k p . iZ a rzą d  Z am kn k r ó le w sk ieg o  
t e ł .  1262) .  G r e b y  k r ó l  o w a k i e ,  g r u ls  M i c k i e w i c z a  i  s U a i-o i .^ o  
w  k a t e d r z e  e s  W a w e l u  z w ied za ć  m o żn a  w  d n ie  p o w sze d n ie  o go ­
d z in ie  10, w  n ie d z ie lę  i  ś w ię t a  po n a b o ż e ń s tw a c h . G r o b y  zasE a& O *  
n y c h  w, k r y n c i e  n ; S k a i .c e ,  g r ó b  S k a r g *  w  k o ś c i e l e  ‘ w .  P i o t r a ,  
O r a z  n k a r b lS C  w . p ,  M z r j i  z w ied za ć  m o żn a  w  c h w il ar,u T .e ln ysh  
od n a b o ż e ń s tw , z a  z g ł .s z e n ie m  s ię  do zak ry ftji,. M u z e a m  J f a r o d a w e ,  
S n k ie n e ic e . fcel 168, o tw a r te  j e s t  c o d z ie n n ie  od g o d z . 1 0 - 2 , ?a op ła tą  
2000  m k p . od osoby ; zb io ro w e  w y c ie c z k i o tr z y m n ią  z n iż k i w  k a u ce la r ji  
l i  .ze t in w  b n n ic a c h ,  f t l a z e u m  i m .  E r y k a  fcr . C z a p s k i e g o ,  
a i  7 o U „ a  1 0 , w raz i  ia p id a r jn m , o tw a r te  z  w y ją tk ie m  w to rk ó w  
i p ią tk ó w  c o d z ie n n ie  od  g o d z  1 0 — 2 , z a  op ła tą  1000 m k p . od o s o b i.  
E n iż k i j a ;  p o p -zed n io . Eom i m u z e u m  J ;  u a  H3a l e , V  u l. 1 'lorjań- 
ik » 41, d z ie ła  i zb iory  m is tr z a , o tw a r te  c o d z ie n n ie  od 10— 2 , za o p ła tą  

3 ( 0  m k p . od osoby. Z n iż k i ja k  p o p rzed n io . 'B a r b a k a n  C i y l l  t. i ,w .  
R a n ó t ł l  b r a m y  T l o r j a ń s k l s j ,  za b y te k  a r c h ite k tu r y  z  . ' ou ca  X V  
1 XV4  w., w  le c ie  o tw a r ty  przez c a ły  d z ień , w  m ie s ią c a c h  z im o w y c h  
t a  z g ło sz e n ie m  ię  w  k a n je ia ij i  (n a jm n ie j 5 osób) z a  o p ła tą  1000 m kp. 
o i  osob y . Z n iż k i ja k  p op rzed n io . V i c ż a  M a r i a c k a  i  ie c ie  c tw & ita  
c o d z ie n m o  od g o d z . 10 —17, w  m ie s ią c a c h  z im o w y ch  za  z g ło sz e n ie m  s ;ę  
“7 k a s ie  m u z e a ln e j  w S n k ie n n io a c h . O p la ta  1000 m k p . od osoby. Z n iż k i  
ja k  p o p rzeu r io . M u z e ^ r a  C z a r ł e r y r k l c i i ,  n i. P ija r sk a  ‘6, o tw a r to  d U  
z w ie d z a ją c y c h  w e  w to r k i i oi itk i ud gu d z. 9 — 1 w  p o fa d n ie , o i l e  w  te  
d n i n ie  p r zy p a d n ą  ś w ię ta . S l i e j j k i e  d S a z e u m  p r z e E j y s l o w j ,  n lica  
S m o leń sk  9, te k  1339 , ( tw a r te  od 10— l .  K u s e  n sa  e i u a g r a i l c z a e ,  
c a  W a w e lu  o tw a r te  c o d z ie n n ie . W s tę p  w  n ie d z ie le ,  w te r k i i c zw a r tk i  
50 m kp., w .n a s  d n i loO  m k p. T Ś fy s ta w a  T o w a r z y s t w a  s z ł u i t  
p l d k z .y c k ,  p l. S zcz .-p a ń sk i 1, t e l .  8 . o .w a r ta  c o d z ie n n ie  od g .  10— 4 . 
W s tę p  6000  m k p . W y s t f iw a  p r z e j u j s t i u  p s l z k i e g a  L i g i  ą t o m o c y  
p r z e t a y s z o w e j  n i. S tr a s z e w s k ie g o  I. 2 8 , w s tę p  w o ln y  od g o d z in y  9 — 1 
i  od 3— 3.
K3iaZ3«EO!iSCKEOtSrxeałSS3 3<653f.CEmSZ3(EZ3lSOrSOtI: 3t£Oł£C*EQlS3iaj<

Władze:
W e j e n r ó - d z iw o ,  n i. B a sz to w a  L. 2P, te k  114] • go d z . p rzy jęć;  

w e jew n d r  od l i — 1 , godz u rzęd .. rd  8— 3 . -dla stron  od JO— 1. S t a ­
r o s t  .4TO k r a k o w s k i n ,  u l .  S m ro w iś ln a  L . 13, t e ł .  355 i , g o d z in y  p rzy ­
ję ć :  s t ir e s t r  od 11— 1, go d z , u rz ęd .: od 8 — 3 , d la  stron  cd  10— 1.

ĵj na bieliznę i 
prześcieradła, 

ua koszule, bluz- 
iSll ki i fartuchy. 

Igi z metra i od- 
!iil pasowane, 

na bieliznę i 
pościel.

eładkie i 
kolorowe.

w różnych kolorach.

W EłM  iutjTJ.

mQskie
i

chłopięce 
z własny cli f ab ryk 
konfekcyjnych .

męskie, 
damskie 

i dziecięce, 
boksowe, chewTo i la­

kierowe. 840

M agazyny otwarte 
od g. 8 rano do 6 wieczór 

bez przerwy

!S7.a_.338<m:r’3EaE"j

r i e g i s t r a t ,  p la c  7V W . Ś w ię ty c h  L. 3 , t e l .  4 6 ; g o d z . p rzy ję ć  w p rezy-  
djn m  m i? s ta :  c i  12— 2 z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ią t ;  g o d z in y  u rzęd ow e  
cd  8— ' S y r e k c i a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h ,  p la c  ' ta t» jk i L . <2, t t le f o n  
2458 ; g o d z in y  p rz y ję ć :  p re ze s  d y re k c ji o d  11— 1, g o d z . u rz ęd .: od  8— 3 
z w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  ś w ia t ,  t y r u t e j a  p o l i c j i ,  u l. K r u p n icza  L . 34. 
te le fo n  153; g o d z in y  u r z ęd o w e : od 8 -  3. S z b a  s k a r b o w a  (W ła d z a  sk ar­
b ow a  II ir .s ta n c ji n a  W o ^ w ó d z tw o  k r a k o w s k ie j  ul.  H e lc ló w  1.  2 , I I  p., 
te le fo n  N r 205 . P r e z e s  izn> p rz y jm u je  s tro n y  c o d z ie n n ie  od god z . 12-  l 
z w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i ś w ią t ;  w  b iu rach  g o d z m y  d la  stron  od 11 — 1. 
-osacza

ństoraterlam kosmekycsas
f ia s t ls z k i M i i m ,  3, ! .  p.
I o le c a  dobrzo za o p a trzo n y  z a k ła d  
w w yrob y  k o sm ety czn a , w ło so w e  

or«z k n p a jo  w ycze.-zk i.

Skląify forfepónd w.

j;ur_ i ogieszetó.
,.UCTCi w a ń ć <s B i aro kn p n a i sp rze ­

d a ży  ki n .ien lc , r ea ln o śc i,  fo lw a rk ó w  
sp r zed a je  i j r z y im u je  do ku pna . 
P o d w a le  3 , obok r o cz ty .

C g i c s z e n l d  p » n t s e w e  i r e k l c -  
m y  i f G l e i a t t e  „ S k c u " , S . a ., u l.
S z c zep a ń sk a  9 , t e ł .  369.

lCSK33ia3jGSV-̂ » B ̂ ÓSa23t>Cai_!3Eat

R e w iz ja  * e s4 w .

E i u r o  r o w i a j i  l o s ó w  przy 
B o r a n  I n l o r m a c y j n y s u  E i b e n -  
s c b a i z ,  S y n e k  6 .

EotedfEcsa issswsBarneasswszMŁ.. t

Epięgarnie.
K s ię g a r n ia  i  sp rzed aż  gazet"  

„ H u c i t "  S. A „  u l. S zcze p a ń sk a  9, 
te ł-  369.

«3B>CZ2SrSlCZ3>C!3 B X33SZ3tlC3S)Ct3aZ3(

Elsa,
K i n o  ^ G p lr tk a ^ '  ni, Z ie lo n a  17. 

C z y sty  t j s k  d la  in w a lid ó w  p /ojea- 
n y c h . j r z e d s ta w ie n ia  c o d z ie n n ie  od 
go d z . ó - te j ,  w  ś w ię ta  od 3-c ie j ,

soiaz: tez:; azstszotSEatsewsotcotazat

Bbutieis.

I f u n l i ł s i  Ustani
ul. bw, Tomasza I. 9. 

ESagarya i fjractswrJa obuw ia 
Caraakkegii, "atal '3 3  u i ósie- 

CłłjSrj-3.
N a jn o w sz e  fa so n y  a n g ie ls k ie ,  fra n ­
cu sk ie , w a r sz a w sk ie , s ta le  n a  s k ła ­

d z ie  w  w ie lk im  w yb orze.

ICSłCSłCSJCCSJCBi ic.3łQS]CnWC®*3<

Farfcuraie i pralnie.

¥ar4 -4ra farbi.-ąrala ł pralaia  
okoiaiczna

A. SZA*? E0W&B1289 
drakćt/- , ul. Eartieli-Sa L. 17.

Kok z a ło żen ia  18« 3 .

Naj wiąk.szy 
w Małopolsce

Milsi fs rte p U u js
111 i l l i l j
ul. Szewska 1 1. p.

3
sp ro w a d za n ą  d ro g ą  w o d ą  k a r l s -  
b a d a k ą  z a stę p u je  w  zu p e łn o śc i,  

w e d łu g  o r zec zeń  le k a r sk ic h

w b u a  id .a e r a ln a

z rzą d o w o -n p ra w n . fab ryk i

CSsmarslsi
w  K r a k o w i e ,  d l .  ó w .  G e r t r u d y  4 .

Tańsza przeszłą o p nłowq! 
a w skciecznoócl r ó w r a  

r o d z i m e ] .
Do n a b y c ia  w  a p tek a c h , d ro g u erja ch  

i  t .  d.

SZ3«C2SlCZaiC3iCZ3 JJlC3SCa2Z3tCOtEOt

W PISY
NA KUKSA WANBiLOWri

roczn e  (o d d z ia ły : ż e ń sk ie  i  m ę sk ie )  
i 4 -m :e s;ę c z u 9 popoł. i  w ieczo rn a  
w  szk o le  H erm es"  J a n a  P ilc h a  
w  K r a k o w ie , u l. F l o r j a ń s k a  39 
p rzy jm u je  s ię  c o d z ie n n ie  od dnia  
15-go  b. m . w  g o d z ’n ach  o l  10 — 12 

i  od 3 — 5 .

sc»sx*SDi:EO<a~3i £  saotarmsotso* azot

Fabryka pieców k aflo w y ch

Włfidysława W o jtp i
K raków-Zakrzówek

p r iy jm a jo  w sz e lk ie  robofy  k a f a r -  
sk ie , n o w e , s ta ro , i  sp r zed a je  k a fle  

n a  s z tu k i po  c en a c h  n isk ich .

\ f j k y \ n i  d z ie c ię c e  sp rzed a je  ta -  
W w U f c l ł l  n io  oraz p r zy jm u je  od­

n o w ie n ia  i  rep era c je  ty c h ż e . G u m y  
o b c;ą g a  n a  p o c z ek a n ia . P iech o w ic * , 
KrakO w, u lic a  M ik o ła jsk a  L . 7 .

SOZ3PtŁ3JEC«HZj«,JS8Z3*2 31J 1003*03
^ a k S a a  i T l o n r i l l u z n - ’ , , ’S r r a “
u lica  S ta r o w iś ln a  (p la c  W ie lo p o la )!  
p r z y sta n e k  tr a m w a ju  3 i  6 , w y k o ­
n u je  fo to g ra fje  n a  le g .ly m a c j e ,  
p a szp o r ty  i w s z e lk ie  zg ę c ia  fot'j- 

g ra r icz n e  w  5 -c ia  m in u ta c h .

£TTtECXS-r)«EQtaZ3*SDCmtES3łE2DtE- '£XT<
M agazyn  rkD  

ISELENY P O P IE L
b r a k ó w , u lic a  F lo r ja ń sk a  L . 3 
p ,le c i i  k a p e lu sz e  d a m sk ie  i w sz e lk ie  
„ o d a tk i oraz p rzy jm u ją  roboty  

i  przeróbk i.

rxascJt£cw~3<EOf zt EOłEzstEcssorsssr
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Kspeisi m s ^ rz a a e
uhóry ca kajtolasie skóriaae

w  m od n ych  k o lo ra ch , p o leca :

Wytwórnia rąkawiesoń

TsSeHM LateńsKisjo
GzżTicai dba 7, parter na prawo
EO<az3l2ZL'SSQlE0<iISZ3'~3iEOtSC/-2Z-*

S kład

siedeSsKlca pirasall
K ra k ó w , u l .  D łu g a  Ł . 13

(sk le p ).

SZ3USOSEZ3 5StSQ(4IEĆS<EaEC»EZ3tS53ł

d r u k a r n i a
LITERACKA

w Kraka wis 

ui. JagitiUońska i0. ts!. 401
przyjmuje

wszelkie roboty, woho- 
:dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
|Maszyny posp ieszne  

i  rotacyjne.

Poleca pierwszorzędne instrument*

S iin g l O r i g i n ^ r97
i  innych firm po fabrycznych cenach _MLr*£aJk«5var

najstarszy I rŁ aj Sogac £ ej skiłsid. foi^epiiisYdw

fo 3?'t  ep I aura y  Z y g f ^ n s n t  I l - ts b a  n a ś t -
p O'.i  1 8 3 0 u h  B k ¥ .  i ?  3 .

Fachowa, solidna obsługa. — 10-letnia 
gwarancja. — Korzystne warunki. —

W Brub*rai Lht jrcideł w \rakowfe. ab JagiBllcsosha Bi, KzTdce Drukarwl I -  k  ' 7Atowj


